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PIJCIE doskonałe, pełnowartościowe znane ze swej dobroci 


piwo miejscowe z browaru F r. Braulińskiego 


Eksportowe, Jasne i Ciemne. Poza tym wody gazowe i lemoniady. 
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WACZORAJ „ROZPOCZĄŁ SIE W 
SeS RSZAWIE pierwszy w Polsce 
Jazd absolwentów średnich szkół 
andlowych. Absolwentów tych jest 
oto 100.000, tworzą więc oni zwar-| 
waj bardzo liczną armję, zdoby* 
„dającą w wysiłku codziennym swo- 
je brawo do życia. 

W jaki sposób -— oto jest wielkie 
ytanie. 
s Nie ulega bowiem watpliwości, iż 
śred, 100.000 absolwentów naszych 
mitąt ch szkół handłowych znako- 
(iczaj większość, opuszczając mury 
tyki myślała przedewszystkiem 
czeń osadzie. Jesteśmy spole- 
O WEM nawskroś  zurzędniczo- 
NAS i slowo „posada wywiera u 
a povaze w pływ prawie magicz- 
44 osada nubiiczna, czy prywat-, 
Mano byle posada, to zawsze 
st wi iden} i cel dążeń mlodego, 

$pującego w życie człowieka, 
Gora ad, jednak jest coraz mniej i 
tm Więcej jest na nie kandyda- | 
punkt to może wreszcie stanowić 
nn zwrotny w tej zwykłej kolej- 


naszą młodzież, przedewszyst- 


te 
kie 
tów 
właspych dróg, własnych samodziel 


użytkować wiadomości i umiejętno 


Sri r A 

sie dobyto w. uczelniach. Otwiera 

dzied U przedewszystkiem wielka 
"tuzina samodzielnego handlu, 


de poceżo stale na brak napraw- 
kiedzi walifikowanych jednostek, 
SZcZę ga w której tak dużo jest ie- 
że do zrobienia i — odrobienia. 


bsolwenci naszych szkół han- 


4 
dlowy 5 $ 
pal ch mają przed soba pięknę 


Swe è AAi G 
go zapału i swej inicjatywy. 
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Wyniki badań 
MOZU 
Marszałka Piłsudskiego 


fi Ak Prezydent Rzplitej przy- 
Oraz zoraj gen. dr. S. Roupperta 
Na Bt csorów Uniwersytetu Stefa 
go. WRO Michejdę i Jakowicekie- 
SRA wręczyli P. Prezydentowi 
.. Szy tom pracy o wynikach ba- 
ân mózgu Marszałka Piłsudskiego. 
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m zaś owe sto tysięcy absolwen-| 
Szkół handlowych do szukania | 


i 


nych placówek, na których mogłyby | 


| 
| 


do wykazania swych zdolności, | l-ej klasy i 


PRAGA (wł.). Wielkie wzburze- 
nie w Czechosłowacji wywołały in- 
formacje, że armja niemiecka kon- 


| centruje się na granicach republi- 


ki, Zwłaszcza od strony niemieckie- 
go Śląska i od strony Austrji za- 
znaczyły się ruchy wojsk niemiec- 
kich na pograniczu. 

Rząd czechosłowacki zwrócił się 
oficjalnie do rządu niemieckiego z 
zapytaniem. oznaczają ruchy 
i przesunięcia wojsk niemieckich na 
granicach republiki, Rząd niemiecki 
dał odpowiedź uspokajająca, twier- 
dząc, że dyslokacje wojsk z nasta- 
niem lata są zjawiskiem normalnem 
i pozostają w związku % przenosze- 


co 


ci może brak posad zmusi wresz-| niem oddziałów wojskowych z zi- 


6: 
7) 
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letnich. 
Wyjaśnienia niemieckie nie przy- 
|| 
i 
| 
| 


mowych garnizonów do obozów 


niosły w Pradze całkowitego uspo- 
kojenia. Wśród wielkiego podniece- 
nia z uczuciem zadowolenia przy- 
jeto w Czechosłowacji wiadomość, 
że ambasador Wielkiej Brytanji w 
Berlinie sir Henderson interwenjo- 


wał u rządu Rzeszy w sprawie kon- t 


centracji wojsk niemieckich na gra- 
nicy czeskiej. Odpowiedź, jaka o0- 
trzymał sir Henderson, brzmi po- 
dobnie jak wyjaśnienia updzielone 
rządowi czechosłowackiemu. 
Atmosfera podniecenia i wzbn- 
rzenia w republice trwa nadal. W 
kraju 


różnych miejscowościach 


ckie na grani 


Wzburzenie w Pradze — Dwukrotna interwencja Anglii 
Perlinie—Wrzawa i grożby w prasie niemieckiej 


przychodzi do awantur, demonstra- 
cyj i krwawych zajść między Cze- 
| chami i Niemcami. Po obu stronach 
| są ranni i zabici. W sobotę w g0- 
| dzinach południowych nadeszły do 
| Pragi wiadomości o nowych eksce- 
|sach w różnych miejscowościach 
| republiki i wywołały nastrój wiel- 
| ce poważny. 

Szczególne wrażenie wywarła wia 
domość o zastrzeleniu 2 Niemców 
w mieście Eger w chwili, gdy na 
rowerach mijali oni koszary straży 
granicznej. 

BERLIN (wł.). Ambasador bry- 
tyjski w Berlinie sir Henderson do- 
konał w piątek popołudniu demar- 
che u rządu Rzeszy w sprawie kon- 


Mobilizacja dwóch roczników 


Zarrdątenie czechosłowatkiego ministra Obrony Narodowej 


PRAGA. Oficjalnie komunikują: 
W porozumieniu z rządem, minister 
Obrony Narodowej powołał dzisiaj 
na nadzwyczajne ćwiczenia, zgodnie 
z postanowieniami prawa o obronie 
narodowej, jeden rocznik rezerwy 
jeden rocznik rezerwy 
Il-ej klasy, oraz techników, należą- 
cych do jednostek specjalnych, 

Powodem tego zarządzenia jest 
konieczność szkolenia rezerwistów 
w obchodzeniu się z nowowprowa- 
dzonem uzbrojeniem — podobnie, 


Kirżza porządku, spokoju i bezpie- 
| czeństwa w państwie, oraz uniemo- 


| żliwienia powtórzenia się incyden-| 


| tów, które miały miejsce w różnych 


DOO OTO OOOO NOT 


Henlein u Hitlera? 

PRAGA. Rozeszły się tu pogłoski, 

że Henlein przyjęty był przez kanc- 
lerza Hitlera w Berchtesgaden. 
Wiadomości tej zaprzeczono. 

| "W kołach politycznych zapewnia- 


ljak robi się to w innych krajach.| ją, że w połowie przyszłego tygod- 


| 


I 


Jednocześnie brano pod uwagę ko- 
nieczność podniesienia niewystar- 


nia Henlein przyjęty będzie przez 
premjera Hodżę, który rozpocznie z 


NEI republiki. 


Komentując komunikat oficjalny! 


|w sprawie powołania dwóch roczni- 
ków rezerwy, czechosłowacka agen- 
cja telegraficzna pisze: 

Jak wynika z tekstu komunikatu, 
zarządzenie zostało 
ministra Obrony Narodowej z wy- 
mięnionych powyżej przyczyn, przy 


czem nie chodzi tu bynajmniej o mo! 


bilizację, albowiem w takim wypad- 
ku nie wystarczyłyby zarządzenia 
ministra Obrony Narodowej, lecz 
decyzja należałaby do kompetent- 
[h czynników konstytucyjnych, 
Minister Obrony Narodowej wydał 


czających obecnie efektywów, oraz | nim rozmowy na temat statutu na- | powyższe zarządzenie na mocy art. 


zapewnienia w tych niespokojnych 


rodowościowego. 


22 ustawy o obronie państwa. 


Bbwceme ście tez Ozomes 


Rezolucja w kkwesćjł żydowskiej 


Rada Naczelna Ozonu przyjęła 
wczoraj na plenarnem posiedzeniu 
rezolucje, uchwalone przez poszcze- 
gólne komisje w kwestji inwesty- 
cyjnej, oświatowej, rolnej i żydow- 
skiej. 

Rezolucja w kwestji żydowskiej 
składa się z 12 punktów. W punkcie 
pierwszym głosi rezolucja, że „punk 
tem wyjścia dla oceny roli Żydów 
w naszem państwie jako czynnika 
politycznego, jest ich przynależność 
do pozapaństwowej grupy ogólno- 
żydowskiej, posiadającej odrębne 
cele narodowe“. Punkt drugi pod- 
kreśla, że „skutkiem odrębności dą- 


żeń politycznych jak również skut- | 


kiem liczebności oraz znacznego 
wpływu na wiele dziedzin życia spo- 
łeczno - narodowego Żydzi, w obec- 
nym stanie rzeczy, są czynnikiem 
osłabiającym normalny rozwój pol- 
skich sił narodowych i państwo- 
wych i stojącym na przeszkodzie 
społecznej ewolucji, która dokonv- 


Dałsze ustępy rezolucji brzmią: 

3. Kwestja żydowska 
zagadnieniem polityki Polski i domaga 
się planowego rozwiązania przez czyn- 
niki państwowe i społeczne, 

Akcje o charakterze demagośgicznym i 
anarchicznym przeszkadzaja w rozwią- 
zaniu tej kwestji, zagrażając  przytem 
spokojowi i porządkowi publicznemu. 

Sprawę żydowską należy rozwiązy- 
wać, a nie czynić z niej instrumentu roz- 
trywek partyjno - politycznych. 

4. Rozwiązanie kwestji żydowskiej w 
Polsce możę być osiągnięte przedewszy- 
stkiem przez jaknajbardziej wydatne 
zmniejszenie kczby Żydów w państwie 
polskiem. Istniejące wśród Żydów ten- 
dencje do emigracji winny z po 
względów spotkać się z jaknajdalej idą- 
cą pomocą ze strony władz państwo- 
| wych. 
|  Ustępy 5-ty i 6-ty rezolucji mó- 
wią, że kierunkiem emigracji Ży- 
dów z Polski powinna być Palesty- 
na oraz inne tereny emigracyjne, 
uzyskane w drodze współpracy mię- 
| dzynarodowej. 

Dalsze ustępy rezolucji brzmią: 
7. Usamodzielnienie gospodarcze pol- 
skiej ludności wiejskiej i miejskiej jest 
jednem z najpilniejszych zadań. stoją- 


jest doniosłem | 


cych przed narodem i państwem - 
Pp) Wytężona działałność kiej nę 
| czno - społeczna całego narodu polskie- 
go winna mieć charakter pozytywnego i 
planowego rozwoju polskich sił gospo- 
darczych, oraz celowej przebuowy cało- 
ści społeczno - gospodarczego życia Pol- 
ski, Realizacja tych dążeń musi dopro- 
wadzić do zrednkowania udziału Ży- 
dów w naszem życiu śospodarczem. 

8. Obecny wysoki udział żydów w nie- 
których zawodach winien ulec redukcji. 
Może ona być osiągnięta przez wprowa- 
dzenie ogólnych przepisów prawnych, da 
jocych możność selekcji z punktu widze- 
nia interesów państwowych. Niezbędaem 
do osiągnięcia tego celu jest również naj 
dalej idące udostępnienie szkolnictwa za 
wodowego i wyższego dla wszystkich 
warstw społecznych młodzieży polskiej. 

9. Ośrodki polskiego życia kulturalne- 
go i społecznego winny zachować pelną 
niezależność od wpływów  żydowsk'ch, 
wynikających m. in. z obecnej pozycji 
gospodarczej Żydów w Polsce. 

Zagadnienie to jest tem bardziej ży- 
wolne, że skutkiem skupienia Żydów w 
miastach, przeniknęli oni do szeregu ta- 
kich dziedzin, jak np. prasa i książka, 
teatr, muzyka i plastyka, oraz kino i ra 
djo, które mają dla życia kulturalnego 
decydujące znaczenie. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


cy Czech 


wydane przezj 


Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Tenszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


centracji wojsk niemieckich na gra- 
nicy Czechosłowacji. Ambasador 
Henderson udał się do urzędu spraw 
zragnicznych, gdzie został przyjęty 
przez podsekrestarzą stanu dr. Weiz 
aaeckera. Ambasador zapytł, co 
oznaczają ruchy wojsk niemieckich 
na granicy czesko - niemieckiej od 
strony Śląska i od strony Austrji. 

W obecności ambasadora W. Bry- 
tanji dr. Weizsaecker zwrócić się 
miał telefonicznie do gen. Keitla, 
który zapewnił, że ruchy wojsk ma- 
ją charakter normalny w zwiazku 
z opuszczeniem przez wojska koszar 
w miastach garnizonowych i nda- 
waniem się do obozów letnich. 

Sir Henderson otrzymaną odpo- 
wiedź zakomunikował rządowi w 
Londynie. 


Druga interwencja 
w Berlinie 

BERLIN (wł.). Ambasador bry- 
tyjski Henderson podjął w sobotę 
nową interwencję u min. Ribben- 
tropa w sprawie koncentracji wojsk 
niemieckich na granicy czeskiej. 
Wrażenie tej drugiej w ciągu 2 dni 
interwencji jest w kołach politycz- 
nych ogromne. 

LONDYN. Agencja Reutera ko- 
munikuje: Ambasador W. Brytanji 
w Berlinie odbył w sobotę godzinna 
rozmowę z ministrem spraw zagra- 
nicznych Rzeszy v. Ribbentropem, 
pragnąc uzyskać potwierdzenie za- 
pewnień otrzymanych w piątek od 
podsekretarza stanu Spraw. ZAgT. 
Rzeszy v. Weizsaeckera w sprawie 
rzekomych przesunięć wojsk nie- 
mieckich na pograniczu czeskiem. 


Starcia i demonstracje 

PRAGA (wł.). Podniecone nastro- 
je znajdują coraz częściej wyłado- 
wanie w starciach i demonstra- 
cjach ulicznych. Jest rzeczą zna- 
mienną, że starcia te rozgrywają 
się nietylko między ludnością cze- 
ską i niemiecką, ale również między 
zwolennikami Henleina i niemiec- 
kimi socjalistami. Świadczy to o 
głębokiem rozdarciu wśród Niem- 
ców czeskich. 

W. sobotę nad ranem w mieście 
Eger w pobliżu koszar straży gra- 
nicznej zostali postrzeleni 2 Niem- 
cy przejeżdżający na rowerach. Je- 
den z nich został zabity na miejscu, 
drugi zmarł po przewiezieniu do 
szpitala. 

W Decinie (północne Czechy) 
zwolennik Henleina został ranny 
przez dwóch socjal-demokratów nie- 
mieckich. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


W każdym powiecie 
Sukiennice 


Fantazja ustroju opartego 
na piramidzie wodzów 
Patrz art, wstępny na str, 3- 
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Premjer Rumunji-patrjarcha Miron 


przujbujł do Warszawa 


W piątek wieczorem przybył do |mochodu i odwiózł do siebie.... 
Warszawy premjer Rumunji, ra Oczywiście, .jak zwykle, dworzec 
trjarcha Miron Cristea. był przystrojony sztandarami ru- 

x ,muńskiemi i polskiemi, wyłożony 
Czyżby zmierzch polityków „Zawo- purpurowym chodnikiem, a nawet 
dowych“? Bo tak się składa, że w i dywanem perskim. I również, jak 
dwóch sąsiadujących z nami pań- zwykle zebrał się na dworcu szereg 
stwach na czele rządu stoją... gło- dostojników w cylindrach, ustawio- 
wy kościoła, Na Litwie ks. Mironas, nych protokólarnie, byli zaś wśród 
a w Rumunji — patrjarcha Miron nich poza przedstawicielami amba- 
(nawet nazywają się podobnie!).| sady rumuńskiej również poseł gre- 
Ten ostatni przybył wczoraj do Warl cki Collas oraz jugosłowiański char 
szawy, witał go zaś nasz prem-|se d'affaires Koić, jako przedstawi- 
jer, — gen. Sławoj - Składkowski, | ciele państw prawosławnych. 
także, jak wiemy, nie „zawodowy 
polityk. 


prawosławnej cerkwi 


stwo, na którem 


minister Alexandrowicz. 


metropolity Djonizego, 


Poczajowskiej. 


patrjarcha Miron złożył 


Diplomaticus. 
Z SĄ ż x 
Jeżeli to zestawienie może nasu- 
wać wnioski ogólne, to raczej nie. Wczoraj, o godz. 9-ej rano z oka- 
należy ich wyciągać z okoliczności,|zji pobytu w Warszawie premjera 
że obaj premjerzy rozmawiali ze 3o- rumuńskiego patrjarchy Mirona, glo 
bą... po niemiecku. wa kościoła prawosławnego w Polsce | żołnierza. 
— Sie sind noch ein ganz jungerj ks. metropolita Djonizy odprawił w 


Mann — zapewniał patrjarcha Mi-| — 
Klin między Anglię 


księgi 
Śmigłego-Rydza. 
O godz. 12.45 „patrjarcha Miron 


ron gen. Składkowskiego podczas 
przyjacielskiej pogawędki po ofi- 
cjalnych przemówieniach powita|- 
nych. 


choć srebrzysta siwizna przypró-| LONDYN. Bawiący w Londynie 
szyłą już szronem włosy naszego francuski minister Sprawiedliwości 
premjera, miał tyle młodzieńczej ela Paul Reynaud odwiedził lorda Ha- 
styczności i matsowej sprężystości lifaxa. 

w ruchach, że stwierdzenie to było W kołach dobrze poimformowa- 
kompletnie uzasadnione, nych zapewniają, że rozmowa do- 

Zwłaszcza, iż wypowiadający je tyczyła obecnych trudności, pow- 
premje Rumunji jest patrjarcha w, stałych pomiędzy Francją a Włocha 
całem tego słowa znaczeniu. I wie- | mi. Rząd brytyjski, a zwłaszcza pre- 
kiem i wyglądem. |mjer Chamberlain i lord Halifax 

Sędziwy starzec z iście patrjar-, dążą do tego, aby załagodzić pow- 
chalną siwą brodą, ale bardzo jesz- stały spór w obawie, że trwanie te- 
cze rzeźki i czerstwy o ujmującym £0 sporu i ewentualne pogłębienie 
uśmiechu, łączącym majestat z do- 80 odbić się może niekorzystnie na 
Mrotliwością, ubrany był w szarą Porozumieniu francusko - brytyj- 
„riasę* (sutannę) z czarną narzutą, | Skiem. 

Witał go oczywiście również me-| Jak słychać, brytyjskie koła Wy- 
tropolita Djonizy, głowa kościoła Suwają pewne zastrzeżenia co do 
prawosławnego w Polsce, ponieważ polityki francuskiej, którą czynią 
to jemu właściwie patrjarcha Mi- odpowiedzialną do pewnego stopnia 
ron składa wizytę. Zaprosił do są-|7A ostre wystąpienie antyfrancus- 


| kie Mussoliniego w Genui. 
Era ewa Brytyjskie koła rządowe zarzuca- 
Rozbudowa kliniki 


| ja czynnikom *francuskim, że w cza 


z p sie rozmów, prowadzonych w Gene-! 
uniwersyteckiej w Wilnie! | 


Pan, Prevent, Reezyrogoic| Japończycy opamoali ch ńską 


wie z Sowietami i Hiszpanją, nie po 
stawiły sprawy w sposób wyraźny, 
tak jak to zostało ustalone między 
ministrami brytyjskimi i francus- 
kimi w Londynie, lecz zajmowały 
stanowisko, które dało ministrowi 
Spraw Zagranicznych rządu barce- 
lońskiego podstawy do wynurzeń 
wobec kilku dziennikarzy, które spo 
wodowały ostrą reakcję genueńską 
Mussoliniego. 

PARYŻ. Rozważając ostatnio 
trudności, wynikłe w rokowaniach 
z Rzymem, prasa francuska oskarża 
Niemcy o grę zakulisową, której na- 
stępstwem jest przewlekanie roko- 
wań przez Rzym. 

Niezależnie od tego wyrażana jest 
przez publicystów francuskich oba- 
wą, aby taktyka włoska utrudniają- 
ca zawarcie układów z Frahcją, nie 
doprowadziła do pewnego zwrotu 
w polityce angielskiej, 

Przedłużenie się niezdecydowanej 


| 


przyjął wezoraj wicemin. prof. Ale- 
xandrowicza oraz ks. Wóycickiego, 
rektora U. S. B. i profesorów tej u- 
czelni Michejdę i Jakowickiego, któ- 
rzy przedstawili P., Prezydentowi I 
sprawę rozbudowy kliniki uniwe 
teckiej w Wilnie. 


„PEKIN. Przedstawiciel władz | wczoraj kwaterę główną armji chiń- 
japońskich oświadczył, że zmotory- 


skiej odległą o 40 klm. od Suhsien. 
rsy | zowany oddział japoński działajacy | Dowódca armji i wielu członków 
! w okolicy Taielczuan opanował | sztabu dostało się do niewoli. 


Międzynarodowy | 7 TE 
A waai” [Wojska niemieckie 


w Warszawie 
P. Prezydent R. P. przyjął wczo- 


na 


metropolital- 
nej na Pradze dziękczynne nabożeń- 
obecni byli m. in. 
patrjarcha Miron, min. Świętosław- 
ski, ks. metropolita Visarion i wice- 


Po nabożeństwie w rezydencji ks. 
przełożony 
Ławry Poczajowskiej archimandryta 
Pantelejmon wręczył patrjarsze Mi- 
ronowi kopję obrazu Matki Boskiej 


W godzinach przedpołudniowych 
wizyty 
p. premjerowi, min. Świętosławskie- 
mu, min. Beckowi oraz wpisał się do 
audjencjonalnej , Marszałka 


złożył wieniec na grobie Nieznanego 


o Ó 2 e kiej 
To nie był czczy komplement, boj WBija dyplomacja włoska za podszeptem niemiec 


nego do Hiszpanii. 


koatere główną 


«w add Cw z*rmajiń w miewolś 


skie na południe od Sucząu trwają 
w dalszym ciągu. 


granicy Czech 


raj prof. K. Lutostańskiego, przewo 
dniczącego sekcji polskiej,, Komisji 
Międzynarodowej Współpracy Inte- 
lektualnej i prof. C. Białobrzeskie- 
go, delegata polskiego w Komisji 
Współpracy Intelektualnej w Gene- 
wie, którzy prosili P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wzięcie udziału w 
otwarciu międzynarodowego zjazdu 
fizyków w dn. 30 maja r. b. w War- 
szawie. 


Nowy prezes Związku 
Powiatów R. P. 


Wczoraj obradował w Katowi- 
cach zjazd członków Rady Związku 
Powiatów R. P. łacznie ze zjazdem 
sekcji śląskiej Związku. 

Dokonano wyboru prezesa Związ- 
ku Powiatów na miejsce dr. Maury- 
cego Jaroszyńskiego, który ustąpił. 

Większością głosów prezesem 
Związku Powiatów R. P. wybra- 
ny został poseł Ignacy Puławski, 
długoletni członek Zarządu. 


W pobliżu Janova (Czechy 
wschodnie). podezas bójki w oberży 
w miejscowości Brlenka odnieśli 
rany socjal - demokrata niemiecki i 
zwolennik Henleina. 

W Chomutowie (Komotau) 5 żoł- 
nierzy czeskich musiało bronić się 
przeciwko 60 napastnikom. 
żołnierz odniósł ciężkie rany. 

W Chodowie (Czechy północno- 
zachodnie) podczas rozpraszania 
tłumu zostało rannych trzech žan- 
darmów. Dokonano trzech areszto- 
wań. 


Jeden 


Liczne starcia i demonstracje 
rozgrywają się na terenie Moraw 
i Śląska. W niektórych miastach 
zajścia mają charakter masowy i 
doprowadzają do ostrego napiecia 
między ludnością czeska i niemiec- 
ką. 

W Morawskiej Ostrawie tłumy 
ludności czeskiej demonstrowały 
przeciw zebraniu zwolenników par- 
tji Henleina w „Domu Niemiec- 
Dotychczasowemu prezesowi dr. | kim“. Oddziały policji pieszej j kon 
Jaroszyńskiemu wyrażono gorące po | nej otoczyły kordonem demonstran- 
dziękowanie. Pozatem zarząd Związ | tów czeskich, nie dopuszczając do 
ku wezwał Radę do ufundowania starcia z Niemcami. Mimo to przy 
stypendjum im. dr. Jaroszyńskie- opuszczaniu zebrania przez Niem- 
go dla studentów wyższych uczelni, | ców doszło do bójki, kilkanaście 0- | 
poświęcających się studjom samo- | sób zostało pobitych. l 
rządowym. Demonstranci czescy do późnych 


(Dokończenie ze str. 


godzin nocnych z piątku na sobotę 
manifestowali po ulicach 
i skiej Ostrawy przeciw 
com. 

Również w Brnie morawskiem 
odbyły się manifestacje robotników 
i studentów czeskich przeciw Niem- 
com. W wielu domach i sklepach 
niemieckich wybito szyby. Kilka o- 
sób zostało pobitych. Patrole poli- 
cji i żandarmerji przywróciły w 
Brnie spokój. Kilkadziesiąt osóh 
aresztowano. 


Moraw- 
henleinow- 


Parolsyzm gniewu 


w Berlinie 

BERLIN (wł.). Zajścia czesko- 
niemieckie w Czechosłowacji wy- 
wołały prawdziwy paroksyzm gnie- 
wu w Berlinie. Prasa niemiecka 
podjęła solidarny atak na Czecho- 
Słowację i to tak ostry, jakiego do- 
tychczas nie notowano. 

Dzienniki berlińskie podają in- 
formację o wydarzeniach czeskich 
pod soczystemi tytułami, jak 
„Bezwsłiydna zniewaga”, „Niemcy | 
są tam u siebie w domu“, „Motłoch 
hałasuje przed Domem niemieckim 
w Brnie“, „Praga prze do zaostrze- 
nia sytuacji”, 
stwo'. 

W Berlinie obiegły pogłoski, ja- 


„Czeskie bohater- 


i-ej) 
koby 
Reichstag w związku z wydarzenia- 
mi w Czechosłowacji, Pogłoskom 
tym zaprzeczono. Posiedzenie Reich 
słagu w ciągu maja nie jest prze- 
widziane. Kanclerz Hitler udał się 
do Bawarji i jego powrót do Berli- 
na nie jest w tej chwili przewidzia- 
ny. 


szły w sobotę w południe, rozdyma- 
ją do rozmiarów wielkiego wydarze- 
nia zastrzelenie 2 Niemców w mie- 
ście Eger (Cheb) na granicy cze- 
sko - niemieckiej. Prasa twierdzi, 
że Trzecia Rzesza nie może obser- 
wować nadal obojętnie biegu wy- 
padków w Czechosłowacji. 


z 
stanowisko „bardziej aktywne wo 
bec wydarzeń 
że pierwszym przejawem tej „zwięk 
szonej aktywności* są właśnie po- | 
ć ; - PORÓW iec. czycieli i uczniów szkoły © 
dejrzane ruchy wojsk niemieckich | Piec. Nau T 
np. | na granicy czeskiej. 


niami na terytorjum Czechosłowa- 
cji minister spraw zagranicznych 
lord Halifax powrócił z Oxfordu 
do Londynu. 


Dwanaście tez Ozonu 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 

Dziesiąty punkt rezołucji głosi, | ną służbą sa NS: polskiego, 

A n . 1 > na em 

że w zakresie szkolnictwa muszą do oa fs ayre soda, dowej 

władze szkolne prowadzić w| "47 Potępiając akty samowoli 

kwestji żydowskiej „planową i jed- egado, Sy diac do zachowania 
PE FE i -| koju wśród ludności polskiej p 

ARCE DORY sę, A WE łatwianiu zagadnienia żydowskiego, 
stję w różnych rodzajach i typac domaga się również b dola 

szkół“. Rezolucja uważa za niewła- | nej postawy w stosunku Hogana. 

ściwe pozostawianie poszczególnym 
uczelniom, a nawet wydziałom lub 


stwa i narodu polskiego ze strony? 
i przywódców żydowskich. Łączność 

profesorom „regulowania spraw ży- 

dowskich na uczelniach na własną 


dzynarodowa poszczególnych skupieif 
rękę", 


dowskich w różnych państwach nie” 
że być w żadnym wypadku wyzyśii 

Ostatnie dwa ustępy 
brzmią następująco: 


na bezkarnie dla szkodzenia w ji 
kolwiek mierze sprawom i int 
państwa, : 
Jak z uchwalonej rezolucji fl 
11, Nie jest celem, ani zadaniem poł-| nika, stanowi ona rozwinięcie 
skiej polityki narodowościowej narodo- 
wa asymilacja Żydów. Jednak poszcze- 
źólne jednostki pochodzenia żydowskie- 
go, które życiem swem oraz stwierdzo- 


rezolucji 


deklaracji lutowej w kwestji żyd 
skiej. 


Odstępstwo od 40-godzinnego tygodnia pral 


Nowe dekrety finansowe i społeczne we Francji 

PARYŻ. Zwołane na poniedziałek | poświęcone w pierwszym rzęś/| 
posiedzenie Rady Ministrów ma być | rozpatrzeniu drugiej grupy de 
tów finansowych i społecznych. 

Projektowane dekrety przew 
wać będą wyznaczenie kilkumińj? 
dowych kredytów dla gmin mł 
skich i samorządów departa: 
nych na przeprowadzenie robót ff 
blicznych oraz w formie kredyt 


i Francję 


sytuacji w wojnie domowej w Hisz- 
panji, opóźniając zbyt długo wej- | dla przedsiębiorstw prywatnych! 
ście w życie układu między Lon- specjalnie dla przemysłu b 
dynem a Rzymem, mogłoby skłonić nego. 
Londyn do przejścia do porządku Drugą grupę dekretów mają FH 
dziennego nad sprawą hiszpańską. | nowić dekrety społeczne, a w szedł 
Rząd angielski bowiem, by nie do- | gólności dekret, wprowadzajśł 
puścić do tego, ażeby sprawa hisz- pewne zmiany w dotychczasowe 
pańska mogła zakwestjonować wy- stosowaniu 40-godzinnego tygod 
niki, uzyskane w rokowaniach i pracy. Główne tendencje tego (* 
Włochami, mógłby zdecydować się | kretn zmierzać będą do tego, ah 
na uznanie imperjum etjopskiego, przemysł mógł nadrabiać g 
co wprowadziłoby na pewien czas | stracone wskutek różnych swit 
rozbieżność w taktyce między Pary- | czy też częściowego bezrobocia. 
żem a Londynem, Projekty zreformowania zasa 
BERLIN. Dzisiejsza prasa wie- | czo ustawy o 40-godzinnym tyg 
czorna snuje przypuszczenia na tle | niu pracy w formie t. zw. roku p 
rozmowy min. Paul Reynaud z lor- |o 2.000 godzin, zostały zaniechał” 
dem Halifaxem. wobec poważnych sprzeciwów 
Według prasy niemieckiej lord | strony związków zawodowych. 


Halifax poruszyć miał w rozmowie j | 
z min. Paul Reynaud sprawę no- Oficerowie rumuńscy 
w Poznaniu 


wych transportów materjału wojen- 

BUKARESZT. Na podstawie rd 
kazu J. K. Mości króla Karola II" 
daje się w sobotę do Poznania na” 


roczystość zaprzysiężenia pobośgj 
wych pułku piechoty, którego sf | 


fem jest król rumuński, delegad | 
oficerów pułku piechoty rumuńskić | 
im. Józefa Piłsudskiego z Faltracef | 
na czele z dowódcą pułku płk. Cró] 
zwiu. 


Tenisista v. (ramm 


złożył skargę odwoławczą 

BERLIN. Skazany za przestęf 
stwa przeciwko moralności na ró 
więzienia znany tenisista niemie 
ki baron von Cramm złożył prz 
ciwko temu wyrokowi skargę odwł 
ławczą. 

W najbliższym więc czasie sp% 
dziewać się należy wznowienia pre 
cesu. 

Wbrew pogłoskom von Cramf 
nie rozpoczął jeszcze odsiądywanii 
swej kary i znajduje się dotychczał 
w areszcie śledczym. 


TO OO y044 
W kilku słowach 


— W Jokohamie pewien młody Jap% 
czyk zastrzelił w przystępie szału z bro 
ni myśliwskiej 27 osób, poczem popets! 
samobójstwo. 

— Koło Tecusi (Rumunja) lądujący $ 
molot zawadził o jadący wóz. Dwie kó 
biety zostały zabite, dwóch mężczyfł 
ciężko rannych. Samolot został silnie s 
szkodzony. Pilot wyszedł z wypadku c* | 
ło 


a Policja roterdamska wykryła szko 
łę komunistyczną, w której wykładow” 
cami byli uciekinierzy polityczni z Nić 


Operacje okrążające wojska chiń- 


TRAEIN IRET 


rząd miał zamiar zwołać 


Dzienniki berlińskie, które wy- 


W. kołach politycznych liczą się 
tem, że rząd niemiecki zajmie 


czeskich. Możliwe, 


sadzono w areszcie. 
—W Monachjum zmarł po operad 
Antoni Lang, który grywał rolę Chrf 
stusa w widowiskach pasyjnych w Obe 
ammergau. ; 
— W Wiedniu zapadł wyrok skazują” 
cy na karę śmierci osławioną z długo | 
terminowego procesu Martę Marek, % | 
skarżoną © otrucie czterech osób, at l 
celem przywłaszczenia sobie wysokich 
sum asekuracyjnpch po jej ołisrach, | 


| 


Lord Halifax 
LONDYN. W związku z wydarze- 


ła p 


W każdym powiecie Suki 


ennice 


Fantazja ustroju opartego na piramidzie wodzów 


olonizm — ustrój 


29 


wa 


tuł książki 
Szawleskiego, 
się ostatnio 


która 


przytem z założenia 


społecznemu nad 
AS czynnik społeczny 


Społeczną; biurokrata — obywate- 
la; sztuczna formuła — realne po- 
trzeby życia. Wszystko to rodzi ma- 
razm. Ą przecież aktywność społe- 
ezna jest nakazem chwili. Jak go 
Wypełnić? 

, Ten właśnie słuszny cel przy- 
świeca pracy dr. Szawleskiego. 
Złotym środkiem między demokra- 
CJĄ a totalizmem, między swobodą 
A rozkazem, między inicjatywą spo- 
€czną i indywidualną a państwową 
"ma być organizacja narodu na 
zasadach stanowo - zawodowych. 
„Autor kreśli zarysy tej orzaniza- 
tJi. Najniższą jej komórką jest po- 
Wiatowy samorząd zawodowy. Na 
Bzczytach organizacji stoi Sejm — 


utworzony również według zawodo- | 


Wego klucza. A raczej — trudno ści 
e ocenić, czy autor istotnie pra- 
Znie widzieć w Sejmie szczytową re 
Prezentację narodu. Albowiem po- 
, aczkolwiek dość niejasno za- 
kreślone miejsce zajmuje w jego 
oncencji idea wodzostwa. Cała pi- 
Tamida zawodowego ustroju ma być 
kierowana jednolitą wolą. Przez wo 
2a. Ściślej — przez wodzów. Albo- 
Wiem autor przewiduje, że obok naj 
Wyższego wodza — z łaski Bożej — 
na niższych szczeblach drabiny 
ić będą mniejsi wodzowie — 
nu, 
Tak, czy inaczej, koncepcja dr.| 
zawleskjego nie różni się zbytnio 
wó orporacjonizmu włoskiego. Tam 
dz decyduje, a korporacja apro- 
i Bo niechby spróbowała jina- 
9t Przyjęlibyśmy też tę koncep- 
data dość wierny wzór korpora-| 
„_dlzmu włoskiego, gdyby nie dwie| 


czy; 
wię imo — autor energicznie wypo | 
ladą się przeciw temu wzorowi:/ 


a. szczędzi słów 
p esem „przymus 
Acyjnych, 
zeństwo pod 
racji” 
ment 
Wy 


potępienia pod, 
owych klatek kor; 
wtłaczających  społe-| 
ścisłą kontrolę biuro-| 
. Secundo — wprowadza e- 
„Mowy, Ma on, jego zdaniem,! 
eliminować zarówno przymus, 
Mow; wpływ biurokracji, a organiz- 
A mai eczmemu zapewnić real- 
*Uwości działania. 


ne mentem tym są „Sukiennice“, 

tranu asnie stanowią punkt cen- 
Y Koncepcji autora. 

hą PA SĄ te Sukiennice? Trudno 

Wach, p powiedzieć w kilku sło- 

Ha o właściwie objąć one ma- 

sj, szystko, A więc handel i emi- 


narodu 
polskiego“. Tak brzmi ty- 
dr. Mieczysła- 
ukazała 
nakładem  Bibljoteki 
Polskiej, Jak już z tytułu wynika, 
autor kreśli konkretny projekt or- 
Zanizacji społeczeństwa. Wychodzi 
niewatpliwie 
słusznego. Dawna konstytucja——pi- 
Sze — dawała przewagę czynnikowi 
państwowym. 
jest coraz 
silniej duszony przez aparat pań- 
stwowy. Urząd wypiera organizację 


| Skarga 


uciekać do przymusu. 


nagradzana, 


państwową, musi zamierać. 


| Nie trudno sobie wyobrazić, że 


propqnowana przez dr. Szawles- 
kiego struktura mogłaby 


widualną. 


I 
ER totalizmu społecznego. 
EE czy totalizm społeczny zwa|- 


czyłby państwowy. Natomiast moż- 


na być pewnym, że ofiarą tej wal- 
ki, albo co jest prawdopodobniejsze 
-— porozumienia, padłoby to, co au- 
‘tor pragnie ocalić i wzmocnić: ini- 
| cjatywa społeczna i to, co jest jej 


poracyj. Na tyle atrakcyjnym i prze 
konywującym, że nie trzebaby się 
Praca, czę- 
ściowo honorowa, a częściowo Wy- 
według wyniku, mia- 
łaby nie dopuścić do biurokratycz- 
nego skostnienia. Sukiennice były- 
by oparciem inicjatywy społecznej i 
indywidualnej, która, ” stając dziś 
co chwila oko w oko z biurokracją 


tyłko 
przyśpieszyć to zamieranie. Nie jest 
przecież ważne, jak się nazywa wąż, 
którego spojrzenie i uścisk parali- 
żuje aktywność społeczną i indy-- 
Uciekając przed biuro-_ 
kratycznym wężem totalizmu pań- 
stwowego, dr. Szawleski montuje o- 
Nie 


musi być wyrazem naturalnych dą- 
żeń społecznych. 
Jeżeli inicjatywie indywidualnej 


dasię możność działania —| 
wówczas napewno znajdzie ona naj- 


lepsze fo rm y działania. Za- 
pewne — odbiegać one będą od 
wszelkich szabłonów, rażąc poczu- 
cie symetrji; ale nie będzie to mo- 
delowaniem nosa według tabakiery, 
ico nigdy nosowi na dobre nie wy- 
chodzi. Zamiast tysięcy Sukiennic 
i Bazarów — wszystkich według 
jednego stylu, z białej cegły i z 
czerwonemi dachami — któremi au- 
tor pragnąłby opasać kraj, powsta- 
ną tysiące różnorodnych zrzeszeń, 
związków, orzanizacyj. A raczej — 
nie powstaną, bo one już istnieją; 
wiele z nich tkwi jedynie w letar- 
gu — gdyż nie przez nie, ale przez 
labirynt różnego 
toczyć się dziś musi aktywność spo- 
łeczna; miejsce tranformatorów, po 
tęgujących tę aktywność, zajmują 
izolatory, rodzące marazm. 
Odbiurokratyzujmy, odetatyzujmy 
życie, dajmy obywatelowi szersze! 
możliwości i większą swobodę dzia- 


rodzaju urzędów | 
-y 
Ma zm 


| T 


OBFITA 
ZMIĘKCZAJĄCA 
PIANA 


PLAN SZTABOWY 
„I.K.C.* notuje trzy opinje przed 


2 ; A ; stawicieli trzech różnych odła- 
,podstawą — człowiek. [łania, a wówczas samorzutnie odro- mów myśli politycznej ma temat 
O niego — wydaje nam się —|dzi się sieć transformatorów. A bę-| konsolidacji społeczeństwa. Opinie 


trzeba się przedewszystkiem zatro- 
szczyć, aby wyrwać. społeczeństwo z 
marazmu. Nie dokona się zaś tego 


|ry. Organizacja, aby była żywotna, 
aby mogła spełniać swoje zadania, 


Protes 


| 


dzie to sieć prawdziwie polonisty- 
czna: powstała nie z obcych wzo- 
rów i nie z abstrakcyjnej kalkula- 


te wypowiedziane zostały po wysłu- 
chaniu ostatnich przemówień, wy- 
głoszonych z okazji zebrania Rady 


y 


Naczelnej O.Z.N. 


kar 


|i potrzeb Polski współczesnej. 
(i. i.). 


przez sztuczne organizacyjne two-|cji, ale z realnych pragnień, dążeń 


Cytujemy tu opinję przedstawi- 
ciela opozycji prawicowej: 

nWysłuchałem uważnie obydwu prze- 
mówień i nie mogę oprzeć się wrażeniu, 


ny © krytyke teatralna 


| „Tadeusz Kenczyński przeciw Boyowi-Żeleńskiemu 


Do Sądu 
'karny) w Warszawie wpłynęła skar- 
| ga, wniesiona przez Tadeusza Kon- 
| czyńskiego, autora sztuki „Zburze- 
nie Jerozolimy“ przeciw Tadeuszowi 
Royowi-żeleńskiemu z par. 255 Ko- 
deksu Karnego. 
wniesiona została na tle 
recenzji teatralnej Roya-Żeleńskie- 
go o sztuce Konczyńskiego „Zburze- 
nie Jerozolimy“, granej w Teatrze 
Polskim w Warszawie w r. 1936. 
Sztukę zdjęto początkowo z afisza, 
wskutek, jak to określił w „Pionie“ 
Karol Irzykowski, „głupiego bojkotu 


Sa 
115 


bojkotem żydowskim”. 

Wystąpienie 2 akademików litera- 
tury, Karola [Irzykowskiego i prof. 
Tadensza Zielińskiego oraz innych 
krytyków i opinji sprawiło, że „.Zbu 
rzenie Jerozolimy“ wróciło na afisz 
i grane było z dużym sukcesem w 
Warszawie i na prowincji. 

W ogłoszonym tomie sprawozdań 
teatralnych, Boy-Żeleński w recenzji 
o „Zburzeniu Jerozolimy" zamieścił 
ustęp, w którym, wychodząc poza ra- 
my krytyki, podaje szereg szczegó- 


Okręgowega (Wydział literackiego", połączonego z „złupim | łów 


, omawiających wprowadzenie 
tejże sztuki na deski Teatru Polskie 
go. Ustępem tym Tadeusz Konczyń- 
ski poczuł się dotkniętym i, opiera- 
jąc się na par. 255 Kodeksu: Karne- 
go, wniósł przeciw  Bovowi-Żeleń- 
skiemu skargę sądową. 

Z ramienia oskarżyciela wystąpi 
w procesie adw. b. poseł Bitner. 

Wiadomość o wytoczonym proce- 
sie wywołała wrażenie w stolicy. 
Przewód sądowy rzuci niewątpliwie 
światło na slosunki panujące w war 
szawskim świecie teatralnym. 


„ Wspólna oferta 3 państw 


Niewątpliwy sukces dyplomacji czeskiej 


Z dnia na dzień oczekiwać należy ,głoski najbardziej fantastyczne i Europą, To jest rzecz ważna i do- 


ogłoszenia w Czechosłowacji statu- | 
tu narodowościowewo. Będzie to w! 
dziejach republiki czechosłowackiej 
moment bardzo ważny, niemal de- | 
cydujący. | 

Prasa szwajcarska informuje, że 
statut nie udzieli Niemcom sudec- 
kim żądanej przez nich” formalnej | 
autonomii terytorjalnej, stanie jed- | 
nak na stanowisku daleko posunie- | 
tego samorządu, który de faato rów- 
nać się będzie właściwie: autonomii. 
Statut narodowościowy będzie sta- ! 


heke je niądza (powiatowego!) ; o- SpA maksimum init poen 
za: społeczną i produkcję; mają Które rząd praski nie będzie mógł 

„i mować zbędne państwowe fa- PÓJŚĆ w żadnym razie. Nie ulega 

hoy ae i orzye własne; mają pla- wątpliwości, że statut będzie uzgod- 
Dz wę i finansować inwestycje, E Francją l Anglją 1 ze sta- 
Widua dzialać w tworzeniu indy- nowić on będzie coś w rodzaju 
śhRvch warsztatów (małych, wspólnej oferty Czechosłowacji, 

> APE zdaniem autora, nas Anglii i Francji pod adresem mniej- | 

Stać); Sukiennice mają być o- szości, zamieszkujących Czechosło- | 

1 podmiotami interwencjoniz- wację. i ! 


u zt ź S zy 

ja które zabiega dziś M. P, i H.: 
i e Uprawiać handel zagraniczny 
ję "Wać zamorskie kolonje; w 
stmieja się rozpłynąć większość 
hy, "30%ch organizacyj społecz- 
*ch ete, M 
i Takim 0 
Rh Uważa 
£ zalożay 
kj A. 
Częś] 


to omnibusem, który au- 
za logiczną konsekwen- 
ideologicznych, zawar- 
„ deklaracji O.Z.N., byłby u- 
Ers ony każdy powiat. One 
uizowałyby inicjatywę społe- 
nia. po valyby jej możność dzia- 

Yłyby mieczem w reku kor- 


te 


Czy mniejszości statut odrzuca? | 
Czy odrzuci go Henlein i jego mo- | 
codawcy berlińscy? 

Ogłoszenie statutu narodowościo- 
wego przypada w momencie dla Cze 
chosłowacji niepomyślnym: Wybory 
samorządowe, które zakończą się 
dopiero 12 czerwca, przyczyniły się 
wydatnie do zaognienia i tak nie- 
spokojnej atmosfery. Awantury i 
zajścia między ludnościa niemiecka 


i czeską wytwarzają nastrój pełen , 


niepokoju. W tych warunkach chęt- 
ny posłuch znajdują wszelkie po- 


| mniej 


| Premjer Hodża przyjął 


| 
| 


przypuszczenia, że Niemcy sudeccy 
odrzucą a limine projekt premjera 
Hodży. 


j 
| 
| 


Nie brak jednak również głosów | 
I ną otuchą, Jest więc w tej chwili 


pesymistycznie zapatruja- 
się na całokształt sytuacji. 
w piatek 
czeskich 


cych 


przedstawicieli prasy 


stronnictw koalicyjnych i złożył im | 
deklarację bardo spokojną i bardzo ` 
stanowczą. Premjer Hodża oświad- , 


czył m. in., że rząd czeski z jed- 
nej strony sformułuje zasady spra- 
wiedliwości narodowej, którym chce 
być wierny, z drugiej zaś odrzuca 
każdą próbę nacisku i teroru oraz 
broni autorytetu państwa. 


Brzmi to bardzo poważnie, ale 
zarazem spokojnie. Premjer Hodża, 
przemawiając do prasy czeskiej, 
nie robił wrażenia człowieka bar- 


dzo przerażonego tem, co się dzieje 
w jego ojczyźnie. | 


Przypisać to należy tym niewat- | 


| pliwym rukcesom, które rzad praski 


osiągnął w dotychczasowym prze- 
biegu walki z niemiecką mniejszo- 
ścią. Sukces najważniejszy polega 
na tem, Czechosłowacji udało 
się zrobić ze swego zatargu z Niem- 
cami sudeckimi wielką sprawę mie- 
dynarodową. Sprawa tych Niemców 
nie rozegra się między Czechosło- 
wacją a Niemcami, jak sprawa 
„Anschlussu* między Niemcami a 
Austrją, lecz między Niemcami a 


ke 


niosła. 

Premjer Hodża musi również w 
tej chwili posiadać szereg informa- 
cyj, które natchnąć go musiały pew- 


rzeczą zupełnie jasną, że w sprawie 
czechosłowackiej kanclerz Hitler 
nie mógł wywieźć z Rymu zbyt wie- 
le słów zachęty. Przeciwnie, Musso. 
lini miał doradzać swemu nie- 
mieckiemu druhowi wiele umiaru 


| w sprawie czeskiej i wiele ostrożno- 


ści. Także i Konrad Henlein mu- 
siał w Londynie nasłuchać się coś 
niecoś o konieczności umiaru i 0- 
strożności, a nie ulega watpliwości, 
że dokładne raporty z rozmów lon- 
dyńskich zostały przez Henleina 
przesłane natychmiast do Berlina. 
W kierunku umiaru i ostrożności 
szły też oczywiście demarche an- 


.gielskie i francuskie w Berlinie. 


Wszystko to razem dać musiało 


| do myślenia i p. Henleinowi, i kan- 


clerzowi Hitlerowi — i premjerowi 
Hodży. Prasa angielska sygnalizu- 
je w sprawie czeskiej pewne odprę- 
żenie. Idzie za nią w tym samym 
kierunku np. prasa szwajcarska, 
zachowująca w tej sprawie postawę 
neutralnego obserwatora. Odpręże- 
nie może być oczywiście tylko chwi- 
lowe, trwać miesiące czy tvlko ty- | 
godnie, w dzisiejszej jednak svtua- 
cji nawet tak chwilowa ulga i takie 
zyskanie na czasie już stanowi pew- 
ną wygraną. N. | 


Prasy 


że czynniki rządzące trwają uparcie 
przy pewnych fikcjach. Wypracowano so 
bie, że tak powiem: wojskowy sztabo- 
wy plan rozwikłania sytuacji przy po- 
mocy formułki zjednoczenia narodowe- 
go. 

Taka formułka ma jednak tylko wte- 
dy żywą treść, jeśli opiera się o żywe 
siły narodu, o ich dynamikę, 
nia, emocje i t. d. Wówczas jednak to 
zjednoczenie narodowe nie potrzebuje 
formułki matematycznej. Zjawi się ono 
z miejsca samo w chwilach szczególnej 
potrzeby tak, jak zjawiało się w okresie 
cudu nad Wisłą, czy choćby ostatnio w 
sprawie lit iej 

Jeśli się natomiast uważa wszystkie 
ruchy masowe, już istniejące, za zło, 
które należy tępić lub w każdym razie 
z którem nie należy się Hczyć — to for- 
mułka zjednoczenia narodowego staje 
się fikcją. Nie można bowiem dokony- 
wać zjednoczenia narodowego — poza 
narodem.” 

ZDROWY PĘD . 

„Express Poranny“, nawiązując 
do odbywającego się w Warszawie 
zjazdu absolwentów średnich szkół 
handlowych, stwierdza, że od kilku 
lat Polska przeżywa nawrót do 
handlu, któremu dawna, przedroz- 
biorowa Rzeczpospolita nie potrafi- 
ła nadać tego znaczenia, jakie po- 
siadał on na Zachodzie: 

„Żyjemy w okresie obudzenia się za- 
interesowania społeczeństwa handlem i 
masowego bez żadnej przesady — 
dążenia do zawodu kupca, W miastach i 
na wsi, w rodzinach kupieckich i takich, 
które nic z tradycją kupiecką nie miały 
wspólnego: wszędzie szerzy się pęd do 
oświaty zawodowej, do handlu. 

Do niedawna było! » tem niedobrze: mło 
dzież kończąca średnie i wyższe zakła- 
dy handlowe, szła niemal wyłącznie na 
posady do administracji publicznej, gdzie 
za cenę pensji „na pierwszego” zatra- 
czła walory, zdobyte w szkole. Ale gdy 
dzisiaj wiadomo, że wszystkie urzędy pań 
stwowe zdołne są wchłonąć maximum 
5.000 osób rocznie, młodzież szkół za- 
wodowych musi szukać innych, lepszych 
dróg.” 

NOWA TAKTYKA KOMINTERNU 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ pisze o nowej taktyce Komin- 
ternu, zmierzającej do przyśpiesze- 
nia wybuchu rewolucji światowej. 
Instrukcje, rozesłane agentom Ko- 
minternu zawierają pewne novum. 
Jest niem instrukcja atakowania 
nietylko t. zw. państw faszystow- 
skich, lecz również i t. zw. wiel- 
kich demokracyj. 

To novum tłumaczy „Warszaw- 
ski Dziennik Narodowy“ w sposób 
następujący: 

„W szczególności niepokoi Sowiety 
nowy kurs polityki angielskiej. Inicja- 
tywa Chamberlaina zmierza wyraźnie do 
odrodzenia zasady koncertu europejskie 
go i grozi Sowietom znalezieniem się po 
za nim. Układ angielsko - włoski i pró- 
by pośrednictwa angielskiego pomiędzy 
Włochami a Francja, wreszcie zamiar an 
fielski doprowadzenia do rozmów z 
Rzeszą Niemiecką, wskazuje na to, że 
Wielka Brytanja wyraźnie zmierza do 
utworzenia porozumienia europejskiego 
bez Sowietów. 

Stan taki byłby dla tych ostatnich rów 
noznaczny z zupełną izolacją w świecie, 
trudno bowiem uważać porozumienie 


czesko - sowieckie za poważniejszy in- 
strument polityczny. 


Dlatego też Sowiety za pomocą sze- 


rokej akcji Kominternu, atakujcei nie 
tylko t. zw. „państwa faszystowskie”, 
ele i rządy „wielkich demokracyj”. ust- 
jłują popsuć te plany i udaremnić ini- 
cjatywę angielską. Robią to, iak zwykle, 
na berdzo szerokim froncie, za pomoca 
różnych ! 
swoim zwyczajem, przy akompaniansem= 
cie haseł maksymalnych,” 


orśanizacyj pomocniczych Í 


<<: 


SES I a DRR N E BRANO a 


Ę D A i $ K Średniowieczna romantyka - Życie wielkomiejskie -Lasy i morze-Urocze kąpieliska — 


Międzynarodowe zawody sportowe-Fastivąl wagnerowski (od 17 lipca do 4 sierpnia” 
NE POWAGNAR. | 
i iego Kąpieliska morskie 


„Lohengrin” i „Pierścień Nibelungów") = Kasyno-Roulette — Baccara - Wolny wywóz 
WYPOCZYNEK ©ZEDEROWIENISE RA DOŚĆ ŻYCIA 


kwot wygranych. 
Informacje przez: Danziger Werkehrszentrale, Gdańsk, Stadtgraben 5 
oraz wszystkie większe biura podróży 6 
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Eskadra samolotów sanitarnych dla armji (Między czerwonym (yschodem q totalnym Zachonen 


Kazanie ks, Wóycickiego w kościele Św. Aleksandra 
Piękny jubileuszowy dar Czerwenego Krzyża 


Z okazji wczorajszego posiedze- | tą sarabandę, spływającą struumienitć 
Czerwony Krzyż znajduje się na ty z wannami, z przyrządami do na- dbać o czystość własną i swych mie- 


nia Rady Naczelnej O. Z. N. wygło- | krwi i łez, ale nazewnątrz łudzi j 
sił dza BAB E rA ES w ketila ponela nowości I zachyralanego. posi 
progu dwudziestolecia swego istnie- | trysków. Taki namiot stoi tak długo, 
nia i niebawem przypomni się spo- | aż wszystkie brudasy w takiej zapa- 
łeczeństwu podczas jubiłeuszowej de dłej wsi ezy miasteczku, w których 
kady, która rozpocznie się 1-go czerw zdarzył się wybuch epidemji, nie be- 
ca. Przypomni się, nietylko kołacząc | dą doskonałe — w razie potrzeby na- 
o drobne datki, nietylko werbując | wet przymusowo — wyszorowane, 
nowych członków, ale także składa- wyszczotkowane, wydezynfekowane. 
jąc armji piękny dar w postaci sie- Podobno, jak dotąd, nie zdarzało 
dmiu najnowszej komstrukcji samo- się, aby kolumna kąpieliskowo-higje 


szkań. I to jest wielka zasługa Czer- 
worrego Krzyża. Dla tego tylko choć- 
by osiągnięcia warto popierać tę in- 
stytucję. 

Jak popierać? — Amo, najpewniej 
przez zapisywanie się na liste człon- 
kowską. Ile nazwisk liczy ta lista? 
A więc 600.000. Na pierwszy rzut 
oka może się wydać, że to dużo, Oka- 


Z zachodu dochodzi nas odgłos n 
nalistycznego szału i wojującego neop* 
gaństwa, łudząc zewnętrznym bl 
państwa totalnego, owego quasi — P* 
naceum na wszystkie bolączki we 
nętrzne 


Zaś wewnątrz kraju — przestarzi! 
ład społeczny, pełen sprzeczności i m 
pewności jutra, nie dający gwarancji: 
to jutro Polski było pewne, m 
sprawiedliwe, a braterskie. 


św. Aleksandra w Warszawie, ka- 
zanie ks, Aleksander Wóycicki, re- 
ktor Uniwersytetu im. Batorego w 
Wilnie, 

W czasie tego kazania, w którem 
ks. Wóycicki naavoływał do zgody 
narodowej, zaakcentował on m. in. 
potrzebę idei przewodniej, bez któ- 


lotów sanitarnych, które przekaże 
przedstawicielom wojskowości uro- 
czyście na lotnisku mokotowskiem w 
dniu 29 maja. 

Składki i ofiary społeczeństwa nie 
idą na marne. Czerwony Krzyż zwra 
ca je sumiennie. Te awjonetki ratow 
nicze to już nie pierwszy dar za- 
służonej instytucji. Podobne upomin 

| ki składa wojsku Czerwony Krzyż co 
roku. O tej samej porze, w roku u- 
biegłym podarował armji cały tabor 
— okrągłą setkę nowiutkich, zbudo- 
wanych według ostatnich wymogów 
techniki ratowniczej, samochodów 
sanitarnych. 

Wszystko dla wojska! To jest ha- 
sło, pod którem dziś żyje cała Polska. 
Pod tem hasłem działa i Czerwony 
Krzyż. 

Zwiedźmy składnicę tej sympaty- 
cznej instytucji na Woli, a przekona 
my się, że ten olbrzymi gmach, w 
którym kiedyś mieściła się jakaś fa- 
bryka, jest wypełniony od dołu do 
góry sprzętem ratowniczym, przy- 
rządami sanitarnemi, higjenicznemi, 

Oto rozległa hala, Pod ścianami 
piętrzą się stosy czegoś, co na pierw 
szy rzut oka przypomina narty. Ale 
nie. Te długie deski, połączone siecią 
rzemieni, nie mają nic wspólnego ze 
sportem, To są nosze, na których wy | 
godnie można przenieść rannego do 
szpitala, na opatrunek. Można go il 
przewieźć. Do tego celu służą koła, 
których mnóstwo stoi w innej hali. 


Z tego'sprzętu doświadczone ręce 
w ciągu kilkunastu minut zaledwie 
zmonłują doskonały, wygodny wóżek, 
do którego w razie braku konia za. | 
Przęgną się sami sanątarjusze, | 

A dalej maski ochronne, ciężkie u- 
brania przeciwgazowe. Dalej szeregi 
kuferków polowych, do których paku 
je się i wysyła środki opatrunkowe, 
lekarstwa, narzędzia chirurgiczne. A 
jeszcze dalej kuchnie polowe i stosy 
talerzy, manierek, kubków, łyżek alu- 
minjowych i znowu kuferki, po brze 
gi wyładowane sprzętem higjenicz- 
nym, wśród którego nie brak żyle- 
tek, grzebieni, szczotek i szczoteczek 
do zębów. 

To wszystko jest przeznaczone dla 
wojny, ale nietylko i nie wyłącznie 
dla wojny. Ten sprzęt jest w cia- | 
głym ruchu, w ciągłym użytku. 
Niech tylko zdarzy się gdzięś jakieś 
nieszczęście, jakaś katastrofa żywio 
łowa — powódź, groźny pożar, Wy- 
buch epidemji, a już spieszą tam ko- 
lumny ratownicze Czerwonego Krzy 
ża, opatrują, leczą, dożywiają, prze- 
prowadzają dezynfekcję mieszkań, 
kąpią, strzygą brudasów, zawszawio 
nych, kołtuniastych. 


Do dezynfekcji służą specjalne a- 
paraty. Dla kąpieli stawia się namio | 
La PLADOS GEJ | 
a | 
Dr. Z. Fajncyn HE0 36 
w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 


rej nie jest do pomyślenia żadna 
praca konstruktywna. Zwłaszcza w 
dzisiejszej sytuacji jest to niezbęd- 
ne. 


niczna Czerwonego Krzyża musiała 
w jednej i tej samej miejscowości 
powtarzać swą wizytę. Z reguły w 


zuje się jednak, że z tej ilości doro- 
śli to zaledwie połowa. Reszta to mło 
dzież szkołna, tworząca specjalne ko- 


Wszyscy czujemy, to, że stanęliśm! 


wobec zagadki czasów nowych, n 


doby w życiu Polski, 


My dzisiejsze pokolenie Polaków % 
asne” 


mówił dalej ks. Wóycicki — co wł 


takich wypadkach poprawiają się wa | ła. No, 300.000 dorosłych członków | Ze Wschodu pae paroa dody, SA dpsie Ea fe oręża a 
runki sanitarne. Ludzie, nauczeni | takiej organizacji — to naprawde | społecznej — mówił ks, Wóycicki 7 | skiego, kiedy Lwy Piłsudskiego aaa 
wi : * ; prawdzie przekształca się t -| nam li — wi 

doświadczeniem, zaczynają sami | trochę za mało. e Dies Maca się tam z każ- | nam z rąk kajdany niewoli 


dym dniem wyraźniej w jakąś niesamowi 


Jaitich wychowamy obywateli — 
takie bedzie społeczeństwo 


P. Marszałkowa Piłsudska o kongresie Społeczne-Obywatelskiej Pracy Kobiet 


W związku z mającym się odbyć łyśmy tę uzgadniającą czynność przepro nętrznych, a tkwiące nieraz w naszej 
w dniach od 25 — 30 czerwca b. r. wadzić najpierw na mniejszym odcinku. psychice i gr wreaaiac, przez 
kongresem Społeczno - Obywatel-| Przygotowujemy kongres przez 3 pra- sporenie prawdzie w oczy, postawienie 
skiej Pracy Kobiet pani Marszałko: (wie lata. | dziś powiedzieć możemy, że zagadnień jasno i WR e podkreślenie 

Sy otóz |osiągnęłyśmy już duży sukces: poznały- wielu usterek -— doszłyśmy do dokład- 
wa Aleksandra Piłsudska, jako prze śmy się wzajemnie. Przed kongresem, | nego ich sprecyzowàħia, W szeregu na- 
wodnicząca kongresu, wygłosiła pracując na tych lub innych odcinkach „paz reieratów, wniosków i dezydera- 

7 a nai 3 jąc racy społecznej, nie raz wzajemnie prze | tów. X NA 
y: RODAK é godz: kire] imi CE Spa tds sobie: nieraz nie domyśla- Wspólna praca nad reałizacją tych 
przemówienie przez radjo: |łyśmy się nawet wyników i inicjatywy | wniosków pozwoli nam prawdopodob- 
mW dniu 25 czerwca 1938 r. rozpoczną stowarzyszeń pracujących obok nas. Pra- | nie na usunięcie wielu wad i bolączek, 
się w Warszawie obrady pierwszego kon | ca dla kongresu była tą platformą, któ- pozwoli na wspólne realizowanie inicja- 
gresu Społeczno - Obywatelskiej Pracy í ra nas zbliżyła, Przez to zbliżenie, przez tywY jednostek, dalsze korzystanie ze 
Kobiet, które trwać będą przez cały ty-, to wspólne zasiadanie w jednej komisji wspólnych doświadczeń, oraz pogłębia- 
dzień. Będzie to pierwszy kongres oma-|i omawianie zagadnień, tak żywo nas nie i udoskonalanie naszej dołychczaso- 
wiający pracę społeczno - obywatelską 
kobiet, pierwszy kongres zorganizowa- 


my w cud pojednania, 

Oby Bóg udzielił dla naszych , 
światła i mocy — zakończył kazanie 
tężny gmach współżycia, w którym 
podwalin, zakopanych po sta 
Ewantelji, zakwitnie kwiat 

ści i braterstwa owocujący dla 
wielkiej Rodziny Polskiej. 


z ÓĆ 


W Górkach Wielkich 
na Slasku 


r 


Wóycicki — abyśmy zbudowali sobie P 
ropolsć 
sprawied), 


letnie kursy dla instruktorów 


harcerskich 

W ośrodku kształcenia starszy?” 
harcerskiej: w- Górkach Wielkich © 
Śląsku odbędzie się podczas lata s% 
reg kursów dla kierowników: pre 
harcerskiej, ze szczególnem uwzgłć 
nieniem potrzeb instruktorów harce 
skich dla wsi. 

Od 15 maja odbywa się pierws 


nych 
Warszawy 
czuć gniewu niż wdzięczności. 


| obchodzących, wzbogaciłyśmy życie or-: wej pracy. 
| gunizacyj naszych w nowe doświadcze- : 

nych sił kobiecych, obejmujących prze- 

szło 200 tysięcy członkiń, | 


Za miesiąc podsumujemy więc niewy- | 
gadane, nie obiecywane, w pięknych i! 
szumnych hasłach i frazesach reformy, a 
podsumujemy faktyczną realną, planowo 
zorganizowaną pracę społeczną i ducho- 


| wą kobiet, realizowaną jak zawsze przez | 
; kobiety — z entuzjazmem i bezintereso- | 


wnie. 

Jest to praca tylko pewnej części ko-! 
biet polskich, która weżmie udział do- | 
browolnie w kongresie. Kongres nie 0-| 
bejmuje jeszcze całej rzeszy kobiet. 
Świadomie nie agitowałyśmy za liczniej- 
szym udziałem w kongresie, śdyż wola- 


Mieszkańcom stolicy kurz w oczy... 


Gorzkie słowa o Z. ©. M. | 


Od kilku dni, odkad przyszły wio- 
senne upały, zasypane kurzem oczy 
mieszkańców stolicy zwracają się ku 
ulicy Karowej, gdzie o uporządkowa- 
niu Warszawy rozmyśla dyrektor 
Zakładu Oczyszczania Miasta płk. 
Meyer. 

Z. O. M. uszczęśłiwił Warszawę 
już kilkoma doniosłemi zarządzenia/ 
mi. Zaaranżował „przepisową”* jazdę 
prawą stroną jezdni i „ogumił* wo- 
zy konne. 

Tylko... nie oczyścił Warszawy 
wbrew pierwszemu i najważniejsze- 


mu obowiązkowi Zakłada Oczyszeza- 
nia Miasta. 


Trudno się 
kurzem 


dziwić, że w zasypa: 
oczach mieszkańców 
łatwiej się dopatrzeć u- 


f 


Zakład Oczyszczania Miasta nie- |się, że miasta 
najlepiej spełnia swe obowiązki. W 
reprezentacyjnych 
sta pojawiają się nawet dość często | nie szafując wodą wodociągową, fil- 
polewaczki - 


dzielnicach mia- ! 


ale 


| tralne arterje i stanąć np. na ul. Że-| 
| laznej 


jezdni i 


dość minąć cen- | trowaną. 


nia. 

Stwierdzamy, że tdka wspólna praca 
dla kongresu nie pozwala zasklepiać się 
w raz zdobytych formułkach, nie po- 
zwala spoczywać na laurach, a każe szu 

ać nam, przez wzajemne porozumienie 
i współpracę nowych dróg. „Pozwolę so- 
bie przytoczyć słówa Marszałka: „Z ta- 
kiej jedynie ustępłiwości wzajemnej, z 
takiego jedynie szanowania wzajemnego, 
z takiej jedynie umiejętności podawania 
do wspólnej pracy dłoni wszystkim 
pływa moc wielka w chwilach trudnych 
i w chwilach kryzysów”. 

Omawiając wspólne bolączki i wady, 
wynikające nic tylko z warunków zew-| 


wionego'* systemu oczyszczania mia- 
sta. 

Kto zaś ciekawy niech zainteresu- 
je się wykazami zużycia wody przez 
Z.0.M. np. do celów zmywania chod- 
ników w nocnych godzinach. Choć 
wiadomo, że powierzchnia chodników 
w ostatnim czasie znacznie zwięk- 
szyła się — ilość wody używanej do 
tego celu znacznie została zmniej- 
szona. 

Dawniej ilość potrzebnej wody u- 
stalana była przez komisję i przezna 


czano jej więcej — obecnie bez ko- 
misji przeznacza się jej znacznie 
mniej. 


Niedawno w prasie zawodowej o- 
pisywano metody polewania ulic w 
wielkich stolicach Europy. Okazuje 
leżące nad wielkiemi 
rzękami czerpią wodę do skrapiania 
chodników prosto z rzeki 


I znów trzeba przypomnieć sobie 


aby przekonać się jak ustosun Jjak to dawniej (ale nie tak bardzo 
239! kowują się obywatele do „umiasto- dawno, bo jeszcze dwa lata temu) |sz 


cili za wodę drożej niż Z.0.M. — 


W pozytywnym : wyniku, kongres, 
miejmy nadzieję, będzie unormowaniem 
stosunków _międzystowarzyszeniowych, 
zapoczątkowaniem faktycznego zjedno- 
czenia myśli i czynów. 

Wiedza i nauka jest dla nas dostępną. 
Musimy rozumieć i zdawać sobie spra- 
wę, my matki i wychowawczynie na- 
szych córek i synów, iż na nas spada 
wielka odpowiedzialność za młode po- 
kolenie. Jakich wychowamy obywateli, 
takie będzie społeczeństwo. | 

Wierzymy, że dajemy czya. Marszałek 
mówi: „Jedynie czyn ma znaczenie. Naj- 
lepsze chęci pozostaną bez sku'ku, o ile | 
nie pociągają za sobą następstw prak- 
tycznych”, 


taki kurs — dla drużynowych dr 
żyn wiejskich, który zakończy: 5/6, | 
czerwca, drugi podobny odbędzie * 

od 6 czerwca — do 23 lipca. Od 47] 
23 sierpnia przewidziano zorganie | 
wanie obozu harcerzy z miast, pre 
gnących zapoznać się z zagadnienie 

mi wiejskiemi. Od 27 lipca — 10 S 
pnia i od 11 sierpnia | 


| 25 sierp” 
odbędą się w Górkach Wielkich KU] 
sy drużynowych wiejskich dla inte 
gencji miejskiej. l 
Obok innych jeszcze kursów, 9% 
będzie się również od 23 — 31 SIĘ 


| nia kurs specjalny dla kierownikó” 
pracy harcerskiej wśród upośledź 
nych: głuchoniemych, ociemniały/*" 
| moralnie zaniedbanych itp. 


2„IDLATEGO | „łka, 
WAU GNAD 
YS 
PA 


bywało. Oto Z.0.M. płacił wodocią- | 
gom za każdy metr zużytej wody peł- 
ną cenę — 67 groszy. Dopiero teraz 
„dla kompresji budżetu“ (oczywiście 
ZOM-u a nie wodociągów) ustalono 
nową cenę — 20 groszy. 
X 

Takiemi sposobami, mało płacąc | 
za wodę i nader oszczędnie jej uży- 
wając można dojść do niebylejakiej 
kompresji budżetu i przeznaczać dość 
duże sumy na plakaty, transparenty 
i defilady ogumionych wozów. 
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Katastrofa samochodowć 


pod Kielcami 
Dwie osoby ciężko ranfć | 


a) r rosacy A 
Samochód osobowy, zdąża, 
Warszawy do Buska przy om) 
* . . uń 
dziecka, przebiegającego przez n 
nię pod Kielcami, potrącił dziec ch 
wpadł na słup linji oswietieninig 
łamiąc go. Auto doznało uszkod? cd 

Sprat anha Ni ziewczynk: Ire" | 

Przejechana dziewczynka, pa” 
Plew, lat 10, oraz pasażerowić mi 
Isarow, przemysłowiec z | 5 g 
szawy. w stanie bardzo cieżkim D.A 
szawy, w stanie bardzo ciężk giel 

AH ń à „a 
wiezieni zostali do szpitala W 


A że wzrośnie budżet na walkę z 
gruźlicą i innemi chorobami, które 
roznosi kurź wielkiego miasta — to 
inna sprawa... 


I znowu „dawniej“. 

Lepiej, zdecydowanie lepiej bywa- 
ło, gdy dozorcy domów trudnili się 
polewaniem ulic. 

Skrapiali lepiej i gdyby nawet pła | weł 
to 
miasto byłobv lepiej obsłużone i za- 
rabiałoby też. 

A tak kurzy nam wszystkim w o- 


y: RĄc. 


cach. 
- AM 

Pozatem lżej ranni są Henryk A 
giel i Adam Dudon z Warszawj* 


w 


ai 


Min. Roman pietnuje 
kult posady i marzenia emerytalne 


Naród urzędników nie żyje pełnią życia 


Wczoraj, na ogólnopolskim  zjeź- | grania, jak i powszechnej, niestety, 
dzie delegatów stowarzyszeń absol- | tendencji do „życia ułatwionego* i 
wentów średnich szkól kandlowych, | skłonności do światopegłądu zwa- 
min. Przemysłu i Handlu Antoni Ro | nego „Światopogłądem  emerytal- 


man wygłosił przemówienie, które w | n 


ym*. Naród zaś, który ma tyłka 


„Suse dobitnej odzwierciadla poglą | dobrych urzędników, a nie ma wca- 

V, głoszone przez nas konsekwent- | le lub nie ma dobrych kupców, nie 
kie i od lat, ilekroć zachodziła mowa | żyje pełnią życia i nie sądzone mu 
'orjentacji młodych pokoleń, o ick | jest poczesne miejsce w gospodar- 
Mastawientu urzędniczem i antygo- | stwie Świata. 


spodarczem, o panującej w tym świe 
e mentalności emerytalnej. 

Dobrze się stało, że 
tatywnych padły 
nłodzież do rozwinięcia w sobie zmy | y 
SU samodzielnego gospodarowania, | , 
Wzedsiębiorczości przemysłowej i|g 


z 
4 


Zdaję sobie sprawę, iż nie wystar- 


czą same tylko słowa zachęty, aby 
ust autory- | młodzież szła do pracy w handlu. Po 
słowa, wzywające |trzebne są jeszcze właściwe warun- 


i i odpowiednie metody, ułatwiają- 
e realizację zadań, które Panowie 
obie postawili. Musi istnieć zwarta 


Kości: A owej potrzeby niezależ- | organizacja, powołana do ewidencjo 
eane taterjalnej, która jest „podsta nowania, koordynowania i płanowa- 
Towego ustroju ekonomicznego | nią prac młodzieży, idącej do han- 


' społecznego. Dobrze 
Minister Przemysłu i Handlu napię- 
tnował „kult posady“, zamiłowanie 
© „życia ułatwionego" na urzędzie, 
patrywanie szczęścia w „pensji na | 
Merwszego" i emeryturze na starość 
i kas państwowych. Te slowa musia- 
V być powiedziane w okresie, kiedy | 
mierny rozrost biurokracji i biu- 
ed mu stanowi jeden z najwięk 
*2ych hamulców rozwoju góspodar- 
tego Polski, 
te należy jednak zapominać, że 
1 apele tu nie wystarczą. Mto- 
Pokolenie będzie szukać szczęścia 
© życie pospodarczem, gdy to będzie 
sę rozwijać i dawać unększe korzy- 
» Mż urzędnicza karjera. Kwestja 
rozwoju i rentowności życia go- 
go zależy w dużym stopniu | 
9d czynów M.P. iH. 
x 
„ Štwierdziwszy, że epoka nasza 
Jest, epoką przekreślania błędów daw 
nej Rzeczypospołitej i  wzmoszenia 
Mowożytnego mocarstwa, minister 
oman przypomniał postulaty ostat- | 
„80 Kongresu Kupiectwa Chrześci | 
ańskiego, idące w kierunku unaro- | 
lenia i unowocześnienia handlu, | 
postulaty zmierzające do przełama- | 
R zastarzałego szlacheckiego kom- 
Pleksu pogardy do zajęć handlowych. 
nią demu pokoleniu, — mówił mi | 
wer Roman, —- które ukończyło 
ce szkoły handlowe, przypadła 
l, waedzialna, ale jakże wdzięczna | 
Ay stworzenia mocnej kadry pol- 
si €90 kupiectwa. Kadra ta powsta- 
Si okresie, gdy całe społeczeństwo 
H Skice zrozumiato, że niema rożwo- 
"kraju bez rozwoju handlu, i gdy 
pocie realizmu żąda, by struktura 
ski €czno-zawodowa ludności pol- 
3 eJ doznała jaknajrychłej korektu- 
“Yı Skierowującej nadmiar wolnych | 
rąk roboczych do zaniedbanej przez j 
śp €cią dziedziny, do handlu. Atmo-| 
da W Jakiej młodzież „polska po- 
AREA ideę, dla której zwołano 
c obecny, jest naprawdę wyjąt- 
do o Korzystna i byłoby błędem nie 
KK arowania, gdyby tak pomyślny 
mat mógł być zmarnowany. 
Ee nietylko atmosfera, jak powie 
nia Ra jest najbardziej odpowied- 
a akcji, którą Panowie podjęli. 
Rany strukturalne w naszem 
SE Zospodarczem poszły tak głębo 
a daleko, że nie może być już 
AAA ustalonej linji marszu. 
IW a iść naprzód w pełni Świado- 
CI, Ż młodzi wychowankowie 


S 
t 


s 
i 


de 
Rich szkół handlowych tylko w 
A u znaleźć powinni właściwe ich 
*Vgotowaniu warsztaty pracy. 
sig przyznajmy to szczerze, nie 
a trudniła się dotychczas 
eż, opuszczająca szkoły han- 
i Aisy Szła ona na posady do biur 
R ẹdów, gdzie za cenę skromnej, 
3 TAJ co pierwszego wy- 
Leh ambicyj i aspiracyj życio- 
©. przekreślając zarazem doro- 
h eani i praktyki szkolnej. Była 
Ep konsekwencja nieprzygo- 
aki ia społeczeństwa do zadań, 
ie handel ma w Polsce do ode- 


się stało, że | dlu. 


by młodzież znalazła 


koleniu 
rozpoczęcia pierwszych kroków sa- 


DRUSKIENIKI nad Niemnem 


— O 


Musi istnieć współdziałanie ze 
trony czynnego połskiego kupiec- 
wa i jego zrzeszeń zawodowych, a- 
miejsce prze- 
zkolenta, praktyki i zarobku. Musi 
stnieć pomoc, dająca młodemu po- 
możność zaczepienia się i 


| 


motstnych. Musi wreszcie istnieć 
współpraca wszystkich powołanych 
do tego czynników, które mają skie- 
rować młodzież szkół handlowych da 
dziedziny najbardziej potrzebującej 
zastrzyku młodych sił i na tereny le- 
żące — jak to się mówi — odłogiem. 

Zjazdowi absolwentów Średnich 
szkół handlowych życzę, by zjedno- 
czył umysły i serca polskiej młodzie- 
ży dokoła sprawy utworzenia pterw- 
szej kolumny szturmowej, 
śmiało i odważnie w życie, pełne tru 
dów i przeszkód, ale jednocześnie da- 
jące satysfakcję każdemu twórczemu 
wysiłkowi. życzę mu również, by po- 
głębił w społeczeństwie połskiem 
przekonanie o miezbędności pracy 
młodego, pełnego zapału pokolenia 
nad unarodowieniem i podźwignię- 
ciem handlu. Życzę mu wreszcie, by 
wskazał realne drogi i środki, wiodą 
ce polską młodzież do uzyskania sa- 


dowoleniu i dobrobytowi tych, co się 
handlowi poświęcić zamierzają, ku 
pożytkowi Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej. 


Jiowaieniu źródeł utrzymamta, ku za- 


101-5zy sezon 


Solanka do picia. 


Kąpiele solankowe, 


borowinowe; 


kwasowęnlowe, tlenowe, piankowe. Elektro i wodolecznictwo- 
Inhalatorjum. Irygacje i płukanie jelit. Zakład Leczniczego 
Stosowania Słońta, Powietrza I Ruchu. Kapiele kaska- 
dowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. Sezon trwa od 


15 maja do 1 października. 
du i Komisja Zdrojowa w Dr 
wisk Polskich w Warszawi 


„Orbisu* w kraju I zagranicą. 


informacje: Dyrekcja Zakła- 
uskienikach, Związek Uzdro- 
e oraz wszystkie piacówki 
461 


Anschluss nie wyszedł ma debre 
Niemeom ani Austrji 
Bierny bilans handlowy w kwietniu 


Handel zagraniczny III Rzeszy 
wykazuje w kwietniu dalszy spadek. 
Bilans handlowy jest bierny, i to za 
równo w obrębie dawnej Rzeszy, jak 
w obrębie Wielkich Niemiec z Au- 
strją łącznie. 

W granicach dawnej Rzeszy im- 
port w kwietniu nie przekroczył su- 
my 429 miljonów marek (455 miljo- 
nów w marcu), eksport spadł do sii- 
my 422 miljonów marek (466 miljo- 
nów w marcu). Saldo ujemne wyno- 
si zatem 7 miljonów marek. 

W granicach Wielkiej Rzeszy de- 


ficyt bilansu handlowego jest jesz- 
cze większy: import wyraża się tu- 
taj sumą 477 miljonów marek, eks- 
port - 51 miljonów. Saldo ujemne 
— 26 miljonów marek. 

Anschluss zatem nie wyszedł na 
dobre Niemcom w dziedzinie handl 
zagranicznego. Ani zresztą Austrji. 

Należy zaznaczyć, że od grudnia 
r. 1987 rozmiary wymiany Niemiec 
z zagranicą kurczą się stale i że po- 
cząwszy od stycznia r. 1938 bilans 
handlowy, czynny w poprzednich 
dwu latach, jest bierny. 


idącej | 


Obrady Międzyizbowej | 
Komisji Skarbewej | 
Ostatnio odbyłofsię w Warszawie | 
zebranie międzyizbowej komisji skar 
bowej, na którem m. in. rozpatry- | 
wano zagadnienie ulg, przewidzia- | 
nych w ustaenie o podatku przemy- 
słowym dia tranzakcyj, zawartych na 
giełdach zbożewo-towarowych. 


Na zebraniu komisji omówiono 
również zagadnienie opłat stem.plo- 


wych, pobieranych od podań impor- 

terów na pozwolenia przywozu. 
Komisja rozpatrzyła wreszcie Spr: 

wę doręczania nakazów platniczych 


przedsiębiorstwom, prowadzącym 
PJ 591 
księgi handlowe 
aloe 
Proce itrektaio© we 
Rady HMaszdieu Zagranicznego 
Pod przewodnictwem prez. Min- j ką Południową uzasadnia kontecz- 
kowskiego odbyło się posiedzenie | ność trakłatowege uregulowania po- 
Prezydjum Komitetu Traktatowęgo lityczno-handlowych stosunków z 


Rady Handlu Zagranicznego, poświę | 
cene w pierwszym rzędzie omówie- 
| niu zagadnień, związanych z rokowa 
niami handlowemi z krajami Amery 
ki Południowej. W dniach „majbliż- 
szych wyjeżdża bowiem do Argenty- 
ny, Urugwaju oraz ewnetualnie Ghi- 
le i Brazylji, delegacja do rokowań 
z temi krajami, pod przewodnic- 
twem b. ministra Doleżala, przy u- 
dziale radcy W. Rasińnskiego z Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. 
W dyskusji stwierdzono, iż znacz- 
ny dotychczasowy rozwój wymiany 
towarowej pomiędzy Polską i Amery 
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ważniejszemi krajami tego konty- 


nentu. 

Następnie dr. R. Battaglia, który 
wraz z dr. W. Rasińskim bierze u- 
dział z ramienia Komitetu Traktato- 
wego R. H. Z. w toczących się roko- 


waniach handlowych z  Niemeamt, 
dotyczących obrotów handlowych z 
b. Austrją — omówił obecny stan 


tych rokowań. 
Wkońcu p. Słaboszewicz przedsta- 
wił wyniki obrad komisyj rządowych 


polskiej i rumuńskiej oraz stan 
toczących się rokowań handlowych 


polsko-węgierskich. 


Nowe kontyngenty 


w stosunkach kandlowych polsko-rumuńskich 


W okresie od 4.5 do 19.5 
toczyły się w Warszawie obrady ko- 


misyj rządowych polskiej i rumuń- 
skiej. 
W wyniku obrad wprowadzono 


szereg modyfikacyj w listach kontyn 
gentów, powiękssając wydatnie kon. 


Likwidacja biura delegata 


do spraw 3-prot. pożyczki 
inwesłycyjnej 

Ostatnio zostało zlikwidowane biu 

ro dełegata do spraw 3 proc. premjo- 
wej pożyczki inwestycyjnej. 

Pełny zakres działania biura ora? 

kompetencje delegata przejął depar 


ament obrotu pieniężnego Mini- 
sterstwa Skarbu. 
Nie podjęte dotychczas obligacje 


wspomnianej pożyczki wydawane bę 
dą subskrybentom w dałszym ciągu 
przez urząd długów państwa. 
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Rentowność Oarunkiem: rozweju komunikacii 


Uchwały Ogólnokrajowego Zjazdu Komunikacji Miejscowej 


Wczoraj zakończyły się trzydnio- 
we obrady Zjazdu Komunikacji Miej 
scowej. Na Zjeździe wygłoszono 23 
referaty, oświetlające najistotniej- 
sze problemy techniczne, gospodarcze 
i społeczne, związane z komunikacją 
lokalną. 

Na czoło zagadnień wysunęła sit 
sprawa rozwoju komunikacji miej- 
scowej, który jest nieodzownym wa- 
runkiem rozwoju miust, a co za tem 
idzie wchłonięcia nadwyżki ludności 
wiejskiej. Dotychczasowy stan w tej 
dziedzinie jest niedostateczny i dla- 
tego stworzyć należy warunki, sprzy 
jające rozwojowi komunikacji miej- 
scowej. 

W związku z tem Zjazd powziął na 
ostatniem posiedzeniu uchwałę, w 
której oświadcza, że 

z wielką ufnością przyjął do wiado- 
mości oświadczenie pana ministra Komu 
nikacji, złożone na posiedzeniu Zjazdu, 
w dniu 19 maja 1938 r., o zamiarze zna- 
lezienia drogi wyjścia z obecnej sytua- 
cji przez współpracę państwa z samo- 
rządem, Oraz przez udział kapitału pry- 
watnego. 

W odpowiedzi na apel pana ministra 
uczestnicy Zjazdu i członkowie Związ- 
ku Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w 
Polsce deklarują, że nie będą szczędzić 
sił i swej znajomości rzeczy dla dobra 
sprawy i stają w tym względzie do dy- 
epozycji pana ministra Komunikacji. 

W uchwałach zjazdowych zwróco- 
no również uwagę, 
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że podstawowym warunkiem istnienia 


i rozwoju przedsiębiorstw komunikacyj- 
nych jest rentowność przedsiębiorstwa, 
oparta na zdrowej kalkulacji handlowej. 

Polityka taryfowa winna być dostoso- 
wywana do warunków życiowych, go- 
spodarczo uzasadniona, a państwo win- 
no otoczyć opieką istniejące przedsię- 
biorstwa komunikacyjne, które z przy- 
czyn niezależnych od siebie, nie mogą 
podołać ciężarom. 

Za objaw szkodliwy dla właściwej poli- 
tyki komunikacyjnej Zjazd uważa sto- 
sowanie w podmiejskim ruchu na kole- 
jach państwowych nieuzasadnionych pod 
względem zrowej kalkulacji taryf, któ- 
re wytwarzzją konkurencję dla racjonal 
nej eksploatacji prywatnego przedsię- 
biorstwa kolejowego, 

Zjazd uznaje, że likwidacja istnieją- 
cych środków komunikacyjnych ze wzglę 
du na interes publiczny winna nastąpić 
dopiero po zapewnieniu dostarczenia 
sprawniejszych środków komunikacji. 


Powyższe uchwały związane są 
ściśle z problemami komunikacji pod 
miejskiej w Warszawie. 

Przedstawiciele prywatnych przed 
siębiorstw wykazali mianowicie, że 
taryfa podmiejska P. K. P. jest tak 
niska, iż wpływ z jednego pasażero- 
kilometra wynosi zaledwie ok, 1 gro- 
sza. Jest to oczywiście taryfa nie 
wytrzymująca żadnej kalkulacji go- 
spodarczej 
wość komunikacji podmiejskiej. De- 
ficyt ten pokrywają P. K. P. z in- 
nych dochodów. Natomiast sytuacja 


prywatnych kolejek dojazdowych, 


które muszą dostosowywać swe tary- 
fy do P. K. P., jest fatalna. 

Drugi punkt tej uchwały zawiera 
wyraźną aluzję do usuwania kolejek 
dojazdowych z obrębu Warszawy. 

Dalej Zjazd uznał konieczność 

poczynienia wszelkich niezbędnych 
kroków do uzyskania prawnie obowią* 
zujących rozporządzeń, któreby. regu- 
lowały normy pracy osób, zatrudnionych 
na kolejach prywatnych narówmi z not- 
mami, obowiązującemi na P.K.P. 

Pozostałe uchwały dotyczą zagad- 
nień technicznych i bezpieczeństwa 
pracy. 

W sumie Zjazd potwierdził raz je- 
szcze prawdę, głoszoną przez nas 
wielokrotnie, że jeśli dąży się do roz 
woju pewnej dziedziny gospodarcze], 
trzeba w niej zapewnić przedsiębior- 
stwom rentowność. Nie można rów- 
nocześnie narzucać (de facto) defi- 
cytowych taryf i żądać modernizacji. 
ulepszeń i inwestycyj. 

Z tego punktu widzenia należy Z 
zadowoleniem powitać oświadczenie 
min. Ulrycha, zapowiadające współ- 
pracę państwa i samorządu z inicja- 
tywą prywatna. Zapowiedź ta stwa- 


i powodująca deficyto- | rza bowiem nadzieję, że komunika- 


wreszcie 


R. 


cja miejscowa znajdzie 
zdrowe warunki rozwoju. 


1938 r.;tyngent wywozowy dla rur, a przy- 


wczowy dla rumuńskich skór suro- 


wych. 

Wprowadzono też szereg kontyn- 
gentów nowych, umożliwiających 
wywóz z Polski do Rumunji artyku- 
łów przemysłu chemicznego. 

Pozatem obie komisje powzięły 
szereg postanowień, mających na ce 
lu usprawnienie techniki clearingo- 
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Niemcy ukrywają rozmiary 
swych zakupów iminázi 
Po raz pierwszy od wielu lat w 

kwietniu minionym niesposób było 

ustalić miesięczną statystyłkę miedzi 

w skali światowej, a to z tego powo- 

du, że Niemcy odmówiły dostarcze- 

nia danych, dotyczących ich zakupów 
kwietnwtowych. 

Pewne jednak oznaki wskazują na 
to, że zakupy niemieckie poczyniły, 
dalsze i to bardzo znaczne postępy. 
W r. 1937 Trzecia Rzesza pochłania- 
ła przeciętnie w ciągu miesiąca 
18.983 tonny. W pierwszych dwóch 
miesiącach reku bieżącego średnia 
miesięczna zakupów niemieckich 
wzrosła do 24432 tm, a według po- 

zechnie panującego nmiemaRtiyt za 

kup kwietniowy stęgnie ticzby 30:000 

ton. Wobec czego liczba roczna nie- 

mieckiego odbioru miedzi osłągnąć 
winna przeszło 300.066 ton. 

Dodajmy, że owa liczba 30.000 ton 
zawiera już kontyngent 1.000 ton, re 
prezentujący zakup normałny Au- 
strji. 


Głełda pieniażna 


PAPIERY PROCENTOWE > 

Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
niężnej w Warszawie tendencja dla pa- 
pierów procentowych była słabsza, przy 
obrotach ograniczonych. Notowano: 3 pr. 
inwestycyjna I em. 81, serja 90.50, II em. 
82, 4 i pół proc. wewnętrzna 65, 4 proc. 
konsofidacyjna 67.75 — 68, 4 i pół proc. 
ziemskie 64.50 — 64:75 — 64.63, 5 pr. 
Warszawy z r. 1933 — 73, 5 proc. Łodzi 
z r, 1933 — 65. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja byłamo 
cna dla akcyj Banku Polskiego i Lipo- 
pa, zaś dla pozostałych utrzymana 
Większych obrotów dokonano akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Pol- 
ski 118, Leszczyński 92, Lilpopy 73.50 
— 74, Modrzejów 11.50, Norblim 85, Sta- 
rachowice 36,25. 

POZAGŁEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka nienotowana. 

Inwestycyjna I em. 81. 

Inwestycyjna II em. 82 
|  Konsolidacyjna 68. 

Wewnętrzna 65. 
| Konwersyjna mienotowana 
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ŁOŚCI 


— Ach tak. Więc wracaj zaraz do domu. 

Lidi wstała, przerażona jego szorstkim tonem. 

— Kiedy wrócisz? 

Spytała o to w przedpokoju, kładąc kapelusz. Karlo- 


vitsowi zrobiło się jej żal, gdyż miała taką nieszczęśliwą 
minę, 


— Nie wiem, kiedy wrócę, powiedział trochę łagod- 
niej, — Napiszę do ciebie, mała Lidi. 

Dziewczyna uśmiechnęła się ironicznie. 

— Dziękuję bardzo — powiedziała cicho, 

Gdy drzwi się za nią zamknęły, Sandor usiadł przy 
biurku i napisał do Joli krótki serdeczny list. Musi wyje- 
chać, Franek tełefonował do niego, i ten telefon ma z pew- 
nością jakąś wryta przyczynę, Szczerze powiedziawszy, 
Franek nie podoba mu się w ostatnich czasach, jest takt 
kapryśny i niespokjny, z tego nie może nic dobrego wy- 
niknać. Za cztery lub pięć dni wróci z powrotem. 

Nie wdawał się w długie wyjaśnienia, gdyż czuł. 
że nagła zmiana programu nie będzie i tak zrozumiafa. 
Podczas gdy zaklejał kopertę, wpadło mu do głowy, czy 
Joli nie będzie się z tego powodu martwiła? Potem zmar- 
szczył brwi. 

„Przywiozę jej coś ładnego z Bernu“ pomyślał 
i tem samem cała sprawa wydała mu się załatwiona. 

Zadzwonił na służącego i kazał mu zapakować swoje 
rzeczy na tydzień. Potem zjadł kolację i położył się wcześ- 
nie do łóżka. 

Nazajutrz rano pojechał do Wiednia. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Dwie wielkie muchy krażyły dokoła kuchennego ok- 
na. Tam i z powrotem z nieznośnem bzykaniem, jak małe 
samoloty. 

Agata siedziała w ` Bzedera i rozmyślała, Mia: 
ła teraz chleb, pensję, rieuse, a jednak czała, że dłużej 
tak nie wytrzyma. Dreptanie po mieszkaniu, sprzątanie, 
trzepamie, zapach jedzenia, kłótnie, kubły do wyrzucania 
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śmieci, — wszystko to działało jej już oddawna na nerwy 

Miała chęć na smakołyki, których sobie nie mogła 
kupować. I nie była w stanie jeść tego, co sama gotowała. 
Było strasznie gorąco, w całem mieście upał 
trzymania i czasami, gdy stała przy kuchni, 
się, że już dłużej tak nie wytrzyma. 

Miała obecnie dwadzieścia dwa lata i nie posiadała 
ani dobrych. wspomnień, ani żadnych widoków na lepszą 
przyszłość. Życie mogło przecież mieć tyle uroku: ładne 
suknie, wiosna, wycieczka samochodowa, przyjemny wie- 
czór; trochę się pośmiać, oglądać gwiazdy na niebie, cza- 
sami zrobić podróż w góry lub nad morze; istnieje prze- 
cież tyle przyjemności dla tych, co mogą za nie płacić. 

To popołudnie było zupełnie wyjątkowe. Zwykle nie 
zastanawiała się długo mad temi sprawami. Ale gdy się 
ma codzień dosyć jedzenia, traci się równowagę ducha. 
Tego wieczoru Szeder nie jadł kolacji w damu. Agata mo- 
gła wcześniej wrócić do domu, Z nad Dunaju wiał lekki 
wietrzyk i dziewczyna nabrała ochoty pójścia na spacer. 
Ale gdy przechodziła nową częścią parku nad brzegiem 
Dunaju, ogarnęło ją zmeczenie i usiadła na ławce. 

Przed nią płynał Dunaj, piękna, spokojna, szeroka 
rzeka, w której można się wykąpać, ale do której można 
także wskoczyć, aby raz wreszcie skończyć z życiem. Nad 
nią świeciły gwiazdy; niektórzy ludzie, patrząc na nie, 
myślą o prawach fizyki, inni o Panu Bogu. Agata myślała 
o tem, czy, gdyby się rzuciła do Dunaju, trafiłaby do Boga. 

Nie spostrzegła wcale, że ktoś obok niej usiadł, W pa- 
rę minut później usłyszała cichy, niepewny Dobry 
wieczór, panno Agi. 

Agata obudziła się ze swych marzeń. Był to mały dok- 
torek, Rudi, sąsiad z Koralowej ulicy, 

Czy to pan, panie doktorze? 

Wydiwał jej się jeszcze szczuplejszy i mniejszy; jego 
uszy płonęły purpurowo w świetle latarni, jak zachód 
słońca. 


nie do wy- 
zdawało jej 
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— Wyszła pami zażyć trochę powietrza, panmo AŚ" 

— Taki piękny wieczór, — powiedziała Agata. 

Doktór spojrzał na Wzgórze Róż. 5) 

— Ileż tu nabwdowałi, Domy rosną jak na drożdźża 3 
Same domki dla pojedyńczych rodzin. — Potem dodał tro 
chę ciszej: 

— Ja nigdy nie będę miał żadnego. 

Agata uśmiechnęła się. 

— I ja także nie. z 

Milczeli przez chwilę, potem odezwał się doktór: 7 

— Właściwie to nie powinno się tak nigdy mówią 
Trzeba wierzyć w szczęście, panno Agi... Skoro się nie m 
nadziei, poco w takim razie żyć? - i 

Agata uczyniła zmęczony ruch ręką. Nie miała chęć 
wdawać się w filozoficzne dyskusje. j 

— Panno Agi, jako mała dziewczynka, była pa? 
o wiele żywsza, miż teraz. 

Agata milczała, potem powiedziała bardzo cicho: i 

— Ach drogi doktorze... jestem służącą, — albo jeś 
pan woli, posługaczką. i j 

Doktór spojrzał na nią. Nie był bdziwiony, raczt: 
smutny. 

— Rzeczywiście, musi pani być bardzo ciężko... 

—— Bez chleba było jeszcze ciężej. f 

Milczeli. Wzdłuż bulwaru płonęły latarnie, a gwia” 
dy w górze pobladły. Doktór powiedział, jąkając się: 

— Nieboszczka mama pani była bardzo piękną K” 
bietą. Nigdy jeszcze z nikim o tem nie mówiłem, ale PY 
łem w niej trochę zakochany, To znaczy właściwie n!9 
w niej, tylko w tej fotografji, na której mani siedzi ” 
swoją mamą, taka obca, niezwykła... Cóż za piękne rę” 
miała pani mama, a jakie włosy... A pani miała taką malh 
wąską twarzyczkę.., 

— Byłam bardzo brzydka, prawda, panie doktorze" 

— Brzydka... Mój Boże... Zapewne, przyjemniej jest 
być ładną... Ale w brzydocie jest także piękno... To brz™ 
paradoksalnie, ale jednak to prawda... Miłość pięknych I 
dzi jest zawsze egoistyczna; ładny człowiek kocha w mÝ 
łości zawsze samego siebie, odtwarza miłość według swe” 
go własnego oblicza. Do brzydkiego człowieka należy szw 
ka w miłości, liryka, fantazja; my brzydcy rzucamy 56 
w miłość, jak w lecie w marty morza, marzymy o tem, żeby 
się w niem pogrążyć, żeby nas pochłonęło... Poezję prawdzi 
wie kochają także mie poeci, tylko dyletancj. D. c. m. 


po zioło siterpedowasej „„lLuusićcim gó 


W najbliższym czasie podjęta zo- | 
stanie nowa próba wydobycia z 0- 
ceanu 180 miljonów franków w zło- 
cie, które wiózł z sobą zatopiony w 
czasie wojny przez niemiecką łódź 
Podwodna statek pasażerski „Lusi- 
tanja“, Pamiętamy dobrze tę stra- 
szliwą tragedję na pełnem morzu, 
W pobliżu brzegów lIrlandji. Jak 
Wiadomo, Stany Zjednoczone 
Wstrząśnięte tem pruskiem barba- 
rzyństwem, wypowiedziały natych- 
miast wojnę Niemcom. Zdecydowa- 
lo to losy wojny wogóle. 

Na czele ekspedycji podwodnej 
stanie kapitan John D. Craig. Jest 
| niezwykły typ. Zajmuje stano- 
Wisko szefa „Hollywood Motion 
icture Adventures", t. j. organiza- 
cji ludzi, którzy dublują role akto- 
rów filmowych w niebezpiecznych 
dla życia scenach przy nakręcaniu 
ilmów, Craig jest wspaniałym i 
nieustraszonym pływakiem. Niejed- 
nokrotnie wykazywał te zalety w 
ilmach morskich, a publiczność z 
zapartym oddechem podziwiała jc- 
g0 wyczyny. 


NA POSZUKIWANIE SZCZĄ!C- 
KÓW OKRĘTU 

Niezwykle trudną była sprawa 
dokładnego ustalenia miejsca, w 
tórem zatonęła „Lusitanja*. Współ | 
‘Pracownik Craiga, kapitan Henry | 

- Russel, zebrał informacje od 
Przeszło 100 osób, przeważnie ofi- 
cerów marynarki, a nawet od do- | 
Wódcy niemieckiej łodzi podwodnej. | 
lch wskazówki były do tego stopnia 
Tożbieżne, że na ich podstawie po- 
Wstała olbrzymia powierzchnia 
1900 kilometrów kw., gdzie należa- 
0 wszcząć poszukiwania. Posługi- 


Oto, co o tych tragicznych chwi- 
lach opowiada Chisholm: 

„Była godz. 14.40 Najspokojniej 
uciąłem sobie drzemkę poobiednia 
na pokładzie, kiedy w pewnej chwi- 
li, spojrzawszy na morze, ujrzałem 
zbliżającą się błyskawicznie torpe- 
dę. W chwilę później statek nasz 
zraniony został w -sam środek i 
przechylił się na bok. Po kiłku se- 
kundach nowa torpeda uderzyła w 
okręt. 

Pobiegłem natychmiast na pomost 
B, gdzie zauważyłem p. Vanderbil- 
ta, usiłującego ratować jakąś osza- 
lałą ze strachu kobietę. Zawołałem, 
by się pospieszył, gdyż może być 
zapóźno. Nie pomogło. Utonął wraz 
z kobietą, którą ratował. 

Wskoczyłem do lodzi ratowniczej, 
zajętej już przez 90 osób, z czego 
tylko 5-ch meżczyzn. Ująłem wio- 
sla, majac do pomocy 14-letniczo 
chłopca. W tej samej chwili okret 
zatonął, Torpedy zniszczyły całko- 
wicie jego maszyny i nie można %0 


Publiczność, która stopniowo, z 
dnia na dzień, wdrażała się do prze 
mian w technice i sztuce filmowej, 
nie zdaje sobie sprawy z natury i z 
rozmiarów przewrotu, który Sspra- 
wił, że zamiast kontemplacji obra- 
zów niemych odbywa się obecnie 
lektura i słuchowisko 


miesięcznik filmowy 
kran“; zasługuje ona na specjalną 
uwagę w okresie dezorjentacji, pa- 
nującej w kołach filmowych. 

Na czem polegał urok dawnego 


ano się najnowocześniejszemi do | kina? Kontemplacja obrazu, pozwa- 


tezo 


celu instrumentami, odkryto | lając widzom przeżywać w wyobraź- 


Przy tej sposobności przypadkowo | ni to, co było pokazane, lecz nie wy- 


szczątki innych okrętów, nie znale- 
ziono jednak ani śładu „Lusitanji*. 


powiedziane, na ekranie czyniła 
ich niejako współtwórcami każdego 


Russe] użył wobec tego innego | filmu, dawała możność uczestnicze- 


Sposobu. 


W czasie tragicznego okresu ata- 
ów niemieckich łodzi podwodnych, 
zaniepokojeni mieszkańcy wybrze- 
2a irlandzkiego obserwowali co- 
dziennie morze z wysokich skał 
Przybrzeżnych. W dniu, w którym 
»uüsitanja“ 
Pieczną strefę, pozwolono nawet 
łaj zeży szkolnej obserwować sta- 

Russel przypuszczał, iż wobec te- 
g0 marynarze, którzy obserwowali 
w tragicznym dniu „Lusitanję”, po- 


Winni sobie przypomnieć choć w| 


„Przybliżeniu okolicę, 
piła katastrofa. | 

Wziąwszy sobie do pomocy po- | 
rucznika marynarki Dringa, Russel' 
zorganizował w kilku wsiach w po- 
„blizu Old Head of Kinsale zebra- 
Ma w karczmach, gdzie zasięgnął 
„Języka od świadków tragicznego wy 
darzenia, Dwudziestu z nich dało 
Wyjaśnienia prawdopodobne i zga- 
dzały się całkowicie w jednym 
Punkcie, a mianowicie, że statek 
zatonął „tuż za cyplem, gdzie poło- 
SN był mały domek Mrs. O'Lea- 


gdzie nastą- | 


} 
| 


Opierając się na tej wskazówce, | 


ję liczono geometrycznie, iż szczat- 
i statku powinny znajdować się w 
„Odległości 17 kilometrów od brze- 


Bu, na płaszczyźnie 1 km. kw. Oko- | 
| na przeróbka sztuki A. Savoir'a (Poznań 


Ica ta została dokładnie wydzielo- 


przepływała niebez-; F 
|-remjer filmowe 


na i przystąpiono do poszukiwań. 


PO DWUDZIESTU DWÓCH 
LATACH 

Największą zasługę przy ścisłem 
, ustaleniu miejsca katastrofy przy- 
í Pisać nåleży współpracy Roberta 
Chisholma, obecnie głównemu ste- 
Wardowi ekipy Craiga, a który 
znajdował Się na pokładzie „Lusi- 
tanji“ w chwili katastrofy, w dn. 7 
maja 1915 r. i zdołał się uratować 

śmierci w morzu. 


nia w nim przez dopowiadanie sobie 
djalogów, szkicowanych mimicznie 


iprzez aktorów. Był to więc, z jed- 


nej strony, jakgdyby sen na jawie, 
rodzaj transu, w jaki wprowadzano 
publiczność przez kontemplację o- 
brazów z akompanjamentem odpo- 


w kinach. ' 
Sprawę tę poruszył, w r. z. młody , 
„Srebrny E- 


było zatrzymać. Statek był przez ca- 
ły czas w ruchu, a wytworzony w 
momencie gdy tonął lej, omal nie 
wciągnął naszej łodzi w przepaść. 
Wreszcie udało się nam wypłynąć 
na morze. O godz. 6-ej wiecz. wyra- 
tował nas patrolujący statek”. 


Po dwudziestu dwóch latach, o- | 


wego dnia, kiedy odnaleziono 
szczątki „Lusitanji“, nurek Jarrett 


zatelefonował do Gnisholma znajdu , 


jącego się na statku „Ophir“: 

— Spacerujz= po deskach jakiegoś 
okrętu i rozróżniam niektóre 
przedmioty: metalowe leżaki, siat- 
kę z kortu tenisowego i inne 
wszystko nienaruszone pod mułem. 
który pokrywa pokład. 


POSZUKIWACZE ZŁOTA 
Jarrett nie zdążył zanurzyć się po 
raz drugi. Groźna burza na Atlan- 
tyku zmusiła statek „Ophir“ do za- 
wrócenia do portu. 
| Obecnie szykuje się do wyprawy 
nowa ekipa nurków, pod kierownic- 


OCET NEW s 


wiedniej muzyki, a z drugiej stro- 
ny była to możność uczestniczenia 
w akcji filmowej dzięki niewidzia|- 


nemu prądowi, który włączał zbio-| 


rową duszę widzów do fikcyjnego 
świata przygód, poezji i miłości. 
x 


Pierwszy ryk, (bo głosem tego na 


aparatury dźwiękowej, przerwał kon 
templację, zmącił misterjum kina. 
Ponieważ pierwsze filmy dźwięko- 
|we przyszły z za oceanu, więc na- 
stąpiło nieporozumienie, trwające 
do dziś: zamiast słuchać djalogu, 
musimy go czytać, co wymaga nie- 
zdrowego napięcia wzroku i uwagi, 
(zwłaszcza, gdy białe litery umie- 
szcza się na białem tle). W każdym 
razie, rozbija to uwagę widza, zmu- 
szonego patrzeć, słuchać i czytać je 
dnocześnie: stąd nerwowe zmęcze- 
nie na twarzach publiczności przy 
wyjściu z kina. Mniej męczące są o- 
czywiście filmy krajowe, ale te 
znów są powodem serji innych nie- 
zadowoleń. Dodajmy jeszcze zbyt ha 


„Król się bawi“ 


O ile „L'Orage''* H. Bernsteina („Zbłą- 
dziłem'') służyć może za wzór przerób- 
ki naprawdę filmowej, o tyle „Król się 
bawi” czyli poprostu „Król'* Caillaveta 
i de Flerea, jest zwyczajną reprodukcją 
teatru, tu i owdzie urozmaiconą wstaw- 
kami plenerowemi. 

„Król' był satyrycznym, uśmiechnię- 
tym obrazem przedwojennej Francji. 

W zasadzie niewiele się tam zmieni- 
ło. Mubltimiljoner socjalista Bourdier 
jest obecnie prawdopodobnie komuni- 
sią. A czterokrotna dewaluacja franka? 
Jeśli w przedwojennym „Królu” spodnie 
markiza de Chamarande były „do naby- 
cia" za 100000 fr, to dziś należałoby 
tę cenę zaokrąślić do miljona... 

Wątek mtrygi streszcza się, jak wia- 
domo, do wizyty króla Serdanji (Wiktor 


Francen) w Paryżu, gdzie podpisano 
traktat handlowy. W miedzyczasie, 
król raczył dwukrotnie przyprawić ro- 


gi socjalistycznemu posłowi Bourdier: 
raz z jego kochanką (Elvira Popesco) i 


„Osma żona 


(Kino „Rialto“) 


drugi raz z żoną (Gaby Morlay), Poczem 
król, zadowolony, odjeżdża, a rogaty po- 
seł jest mianowany ministrem... 
Wykonanie, mówiąc prawdę, nie na- 
leży do najlepszych. Niewiadomo dla- 
czego tragik Francen wystąpił w roli ty- 
powo komedjowej; chyba, z powodu 
swego podobieństwa do nieboszczyka 
króla Ferdynanda rumu skieęo 
Elvira Popesco jest na miejscu; pa- 
trząc na nią, widz zaczyna rozumieć, że 
w niektórych demokracjach rządzą ta- 
kie właśnie czterdziestoletnie kobiety, 
żony i przyjaciółki mężów stanu... 
Gaby Morley, trochę kanciasta, wy- 
wiązuje gie nie bez wdzięku z prześli- 
cznej roli Juju, kreowanej ongi przez 
Ewę Lavalliere... t 
Bardzo dobry jest Raimu, jako Bour- 
dier. U tego południowca powinni tr- 
czyć się nasi artyści komedjowi, jak 
unikać szarży, która stała się płagą te- 
atrów stołecznych. B 


Simobrodego* 


(Kino „Palładium') 


Bardzo dowcipny film. Jest to powtór- 


skiego z Łodzi). W pierwszej — niemej 
— grała Glorja Swanson. Były tam jesz- 
cze jakieś echa, jakieś reminiscencje baj 
ki arabskiej o człowieka, który zabijał 


| swoje żony, gdy mu „nadojadły”, W no- 


wej, dźwiękowej wersji, nic już nie przy- 
pomina Arabji Ale wszystko przypomi- 
na Łódź i Hollywood. Są to dwa miasta 
pokrewne. Że jedno fabrykuje tkaniny, 
a drugie — taśmy filmowe — to nie gra 
roli; Ożywia je bowiem wspólny duch. 
„Lodzermensch” jest rodzonym bratem 
Holtywoodzkiego „producera, Od Sa- 
voira przez Lubitecha do Zukora jest 
bardzo niedaleko. To też „ósma żona” 
jest od początku do końca utrzymana w 
jednolitym stylu, Treść? On, miljoner 


amerykański (Gary Cooper) zakochuje 
się na Riwierze w córce zrujnowanego 
markiza (E. E. Horton). Ta Francuzecz- 
ką (Claudette Colbert), okazuje się rów- 
nie sprytna, jak urocza, Zmusza ona 
męża do rozwodu, po zapisaniu jej ren- 
ty 100.000 dol, poczem, już jako boga- 
ta rozwódka, powtórnie go poślubia. O- 
zdobą filmu są licznę „gagi“, okraszone 
iście Lubitschowskim dowcipem. Praw- 
dzrwą triumfatorką filmu jest Claudette 
Colbert w tytułowej roli. Wdzięk, fine- 
zja, uroda. Co do Coopera, to właści- 
wie szkoda go do trkiego marivarda- 
żu. Jest to amant bohaterski, jakich nie 
wielu liczy sztuka filmowa. Bohater 
„Marolcka*”, „Bengali, Petera Ibbettso- 
na" zasłużył na lepsze traktowanie, 


| kazały, 


ziesiątej 


zwać nie można), dobywający się zi 


,więc sięga do teatrów 


|czy pewne 


twem Craiga. Ich ubrania, sprepa- 
rowane z giętkiego metalu, zaopa- 
trzone będą w taką ilość tlenu, któ- 
ra pozwoli na przebywanie pod wo- 
dą od 8 — 10 godzin. Próby wy- 
że ubrania te wytrzymują 
ciśnienie na głębokości 800 metrów. 

Niemniej, nurkowie znajdą się w 
obliczu olbrzymich trudności w 
czasie przedzierania się przez szcząt 
ki zatopionego okrętu. Kiedy wre- 
szcie dotrą do stalowego pomiesz- 
czenia, zawierającego skarbiec, 
zmuszeni będą go otworzyć przy po- 
mocy elektrycznego „raka“. Na- 
stępnie, stosownie do rozkazu, mu- 
szą o swem zwycięstwie zawiado- 
mić radjogramem bank, który finan 
suje przedsięwzięcie i jest zaintere- 
sowany w wydobyciu skarbu z ocea- 
nu. Wtedy dopiero, wolno im będzie 
zabrać na powierzchnię te 180 mil- 


i jonów złotych franków, z czego do 
| podziału otrzymają dla siebie 10*/ 


tej sumy. 
(j. m.) 


Muzy 


laśliwą aparaturę 


nie 


także 
wpływa dodatnio na nerwy), a tak- 
[że często wadliwą kopję (kontra- 


(co 


typ dla napisów) — a będziemy mie- 
li pewien zespół czynników ujem- 
nych, powodujących schorzenie ki- 
na, czyli osłabienie jego siły atrak- 
cyjnej. 

Schorzenie. jednak sięga dalej, w 


Kina obcojezyczne 
w St. Zjednoczonych 


W Stanach Zjednoczonych, w kra- 
ju par excellence filmowym, gdzie 
czynnych jest prawie tyle kinotea- 
trów, ile w reszcie świata, niemal z 
wszystkich ekranów dźwięczy język 
angielski. W Stanach tylko około 200 
kin wyspecjalizowało się w filmach 
obcojęzycznych. 

Największą ilość przybytków X 
Muzy zdobył język hiszpański, gdyż 
86. W kinach tych wyświetla się fil- 
my produkcji hiszpańskiej i meksy- 
kańskiej, oraz hiszpańskie wersje 
filmów hollywódzkich. Tę samą licz- 
bę kinoteatrów zdobyła produkcja 
niemiecka i węgierska (po 29 ekra- 
nów), dalej zaś produkcja francuska 
(20), szwedzka (14), sowiecka (11), 
włoska (10), czeska (7), chińska 
(1). Filmy polskie wyświetlane są w 
12 kinoteatrach, a mianowicie w dwu 
kinach Bostonu, w kinie „Chopin* 
w Nowym Jorku, w kinoteatrze w 
Buffalo, w Shenectady, w Syrakuse, 
iw dwu kinach w Filadelfji, w dwóch 
jsalach w Detroit i w dwu kinach w 
iChicago. 


„Perły i serce” 


Filmy, zrealizowane dotąd z wielkimi 
śpiewakami w rolach głównych, były za- 
wsze postrachem normalnie i zdrowo my 
ślącej publiczności. Było rzeczą wiado- 
mą zgóry, że cały scenarnjusz będzie pi- 
sany tylko po to, by wielki śpiewak 
mógł pokazać wszystkie cuda swojego 
głosu. Wiadomo było, że wszystkie sy- 
tuacje będą naciąśnięte do momentu, w 
którym wielki śpiewak z lewą ręką na 
sercu, a prawą podniesioną wgórę, za- 
intonuje arję z „Pajaców”, czy z „To= 
ski", Zdawałoby się, że jest to kanon 
nie do przezwyciężenia. A jednak po- 
kazało się, że można tworzyć filmy, w 
których wielki śpiewak będzie kreował 
rolę główną, a film mimo to będzie miał 
swój sens, ciągłość i wartość filmową. 


Takim filmem okazał się obraz p, b: 


poszczególnych dziedzinach estety-| „Perły i Serce", w którym słynny Nino 


ki, intelektu i gry; Zacznijmy od e- 
stetyki. Dawniejsze kino było dla 
najszerszych mas nieustającą rewją 
najpiękniejszych okazów urody mę- 
skiej i kobiecej. Przez to wytworzy- 
ła się pierwsza w epoce nowożyt- 
nej szkoła poglądowa estetyki. Pod 
względem równania wgórę Suro- 
wych, nieokrzesanych wyobrażeń lu- 
du, kino nieme zrobiło więcej w 
ciągu 10 lat, niż wszystkie piękno- 
duchy, razem wzięte, od stworzenia 
świata. 

Otóż tę rewję piękności i wdzię- 
ku przerwała „rewolucja talkie- 
sów“, albowiem w filmie dźwięko- 
wym na pierwszy plan wysuwa się 
dykcja i głos, a ponieważ producent 
nie ma czasu, a reżyser nie ma chę- 
ci do pracy w materjale surowym, 
po materjał 
gotowy, a nawet zużyty, często zle- 
żały, w każdym razie nie młody, bo 
wiadomo, że talent na scenie na- 
biera wartości „firmy“ tak długo, 
jak smukły, rzeźki porucznik musi 
czekać na szlify generalskie. 

xX 

Gdybyż to jeszcze był teatr na- 
prawdę przodujący! Ale mie! Niski 
poziom sceny (oraz muzyki) w U. 
S.A. był przykrą niespodzianką dla 


miłośników kina, ceniących w sztu-| 


ce z Hollywood porywający rytm, 
brawurę, młodość i piękno fizyczne. 
Efekt pierwszych djalogów, jakie 
spłynęły z amerykańskich apara- 
tur kanałami napisów — był depry- 
mujący. Z biegiem czasu przestał 
razić nas brutalnie: niewiadomo, 
czy kwestja przyzwyczajenia, 
„podciągnięcie* pozio- 
mu. W każdym bądź razie, gdy do- 
rodny „boy“ wita bohdankę rubasz- 
nem: halło!, (bo na nic innego go 
nie stać), wolelibyśmy nieraz, by 
milczał... 


to 


M 
AN 


Słówko jeszcze o kryzysie gry, 
zwłaszcza w filmach krajowych. Za- 
chodzi tu grube nieporozumienie. 
Kino — prawdziwe kino — powin- 
no dawać złudzenie życia, podczas 
gdy teatr daje jego stylizację wer- 
balną. Wprowadzając na ekran tea- 
tralną manierę, nasi filmowcy sa- 
mi odbierają filmowi najważniej- 


Martini, tenor Opery Metropolitan w 
New Yorku, występuje w roli głównej. 
Film ten posiada świetny komedjowo- 
sensacyjny scenanrjusz, w którym walo- 
ry głosowe bohatera są ściśle i niero- 
zerwalnie związane z. zkcją, 

„Perły i Serce" (angielski tytuł Musio 
for Madame) to może pierwsza komedja 
muzyczna, która cieszy się powszech- 
nie bardzo wielkiem powodzeniem, nie- 
tylko wśród miłośników śpiewu i muzy” 
ki, lecz także wśród normalnych, szarych 
miłośników filmu, 

Nino Martini to młody, przystojny i 
bardzo miły śpiewak, bez pretensyj, któ 
ry okazał się w filmie „Perły i Serce" 
również pierwszorzędnym aktorem ko- 
medjówym. Partneruje mu w tym filmie 
wschodząca sława Hollywoodu, Joan Fon 
taine, 


Jeszcze jedno nazwisko należy wymie 
nié w związku z wspomnianym filmem, 
a mianowicie nazwisko Rudolfa Frim- 
mla, który należy dzisiaj do najznako- 
mitszych kompozytorów amerykańskich 
i który pisał muzykę do takich filmów, 
jak „Król Żebraków", „Rose-<Marie", 
„Hiszpański Motyl", i „San Francisco”. 
Tenże Rudolf Frimml napisał teksty mu 
zyczne do filmu „Perły i Serce" 


Ameryka cywilizuje się 


Drapacze chmur, błyskawiczne eks- 
pressy, fotele elektryczne i t. d. składa- 
ją się na obraz dzisiejszej Ameryki, Za- 
pomnieliśmy jeszcze o gangsterach, o Al 
Caponie, w tej dziedzinie ma Ameryka 
swoje tradycje. Tak niedawno dziki jej 
„Zachód”* przedstawiał obszary, gdzie 
decydowała całkowicie siła, gdzie rewoł, 
we stawał się ostatecznym argumentem. 
Na porządku dziennym były krwawe roz 
prawy i akty zemsty, przy których ble- 
dnie korsykańska Wendetta. Wszelką 
władzę na ogromnych terenach sprawor 
wały niekiedy wyłącznie szajki zdecydo- 
wanych ma wszystko bandytów. Dziś czę 
ściowo nwleży to do przeszłości. Jakże- 
by jednak dła nas pociągającem było 
wejrzeć w duszę takich złoczyńców, jak 
byśmy byli zdziwieni, gdybyśmy napot- 
kai w ich zakamarkach ludzkie uczu* 
cie: miłości ogcowskiej, tkliwości lub po= 
święcenia. Takie uczucia występowały 
w tym dzikim świecie niekiedy tak sile, 
nie, że rozrywały więzy, łączące „towa* 
rzyszów”, każąc im ku sobie skierować 
łufy. I o ile zewnętrzny obraz Zachodu 
amerykańskiego przeobraża się, o tyle te 
dramaty dusz ludzi wyjętych z pod pra» 
wa są zawsze aktualnemi, jak wiecznem 
jest w każdym człowieku niedające się 
zżasić serce. Potężny film, oparty na 
motywach walki wewnętrznej bandyty, 
na ile starego Zachodu amerykańskiega, 
wyświetla kino „Roma” Nowogrodzka 
Nr. 49. 

Waltace Beery, Virgmia Bruce, Denni 
O'Keefe tworzą niezastąpioną obsadę w 
tym realnym obrazie życia. 


szy atut, jaki mu jeszcze pozostał : ne ze 3 Z M WE W A ANY RZA RANNA A 


naturalność. 


B. 


Zapisujcie się da LOPP 


JE WREN ERP WE EE ROM ORAS APA AÓE DAŁO 


Napisana w epoce najpełniejsze- 
go rozkwitu genjusza Balzaca, jest 
pod względem artystycznym rewe- 


szy ludzkiej jest może najbardziej 
charakterystyczną cechą całej lite- 
ratury francuskiej. Ta literatura to 


chetne tematy — o uczuciach pięk- 
nych i serdecznych mówiła zawsze 
z pewnego rodzaju zakłopotaniem, 


Do zmywania i płukania używajcie (©) 
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Wa nizinach i wyżynach Żejcia|- 
Wielki naród ma odwage nazywać wszystko po imieni 
W nowem wydaniu — w. świet- cuzem. Studjum jego „Komedji ludz bezwstydnie o wszystkiem małem i 
nem, jakby z roku na rok świet- kiej“ jest lekturą porywającą — | brzydkiem kryjącem się w duszy 
niejszem tłumaczeniu Boya-Żeleń- przedewszystkiem dla tego, kto in- ludzkiej, o wszystkiem, co stanowi a 
skiego -— ukazała się powieść sta- | teresuje się charakterem narodo- sprężynę postępowania ludzkiego. 
ra, bo przeszło stuletnia, która w wym Francuzów, kto chce ostatecz- co stanowi czynnik rozstrzygający P 
czytaniu ciągle jeszcze smakuje jak | nie zrozumieć, na czem polega wiel- | w współżyciu ludzi między sobą. Re 
najlepsze orzeźwiające wino. Ta kość i swoistość narodowego genju- | Ta literatura unikała zawsze — al- Pom: 
powieść to „Ojciec Goriot“ Balza- szu francuskiego. bo: prawie zawsze — wzniosłych Poza 
ca. j x słów, pięknie brzmiących frazesów, A gi 
Cóż to za powieść! Pasja demaskowania podłości du- ; wspaniałych deklamacyj na szla- 5 


w sercu zbrodniarza zbiegłego z ga- 
ler, wielkość zbrodni i występku, 
przewyższająca jednak małość i 


klamowały przytem naszych arty- 
stów-drzeworytników, stąd popular- 
ność drzeworytu wśród szerszej pu- 


drzewami. Drzewa polskie jak lipy. 
dęby, buki i brzozy w swej formie | 
konturach dekoracyjnych są dosko- 


— i siebie, a demaskowanych, z 
furją i pasją, przez genjalnego au- 
tora „Komedji ludzkiej”, 


Rok założenia 1829 


Wyroby bawełniane, 


nych i drzew. Jego drzeworyty: „W 
górach”, „Na Huculszczyźnie", „Zbój 


malarskie. 
Na obecnej wystawie widzimy je- 


go kilka bardzo „dobrych drzewory- 


Zakłady Przemysłu bawełnianego 


„LUDWIK GEYER” 


SPÓŁKA AKCYJNA W ŁODZI 


CENTRALA: PIOTRKOWSKA Nr. 282 


drukowane 6 kolorowe tkane. 
z jedwabiu sztucznego. Chusćla ĝ kofar. 
torskie. Kalka FuUgSuumEcOOWEW, 


i galamteryjna 


NE N SS] TARUU 


$ztuczma skóruw rm e bi owa 


worytniczych, które są bardzo typo- 
we swą formą — dla naszego wspól- 
czesnego drzeworytu. 


szczyźnie życia publicznego ta sar 
ma namiętność mówienia prawdy 
potrzeba oczyszczenia od czasu do 


rekcji Lasów Państwowych będzie jednak umieć zrozumieć — aby to 
znacznie bogatszą i będzie prawdopo | umieć uszanować, czy nawet podzi* 
dobnie pod tyt. „Piękno lasu". Mo-| wiać i w ocenie ogólnego dorohku 


Rok założenia 1829 


F faan ma â raeg 
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; 7 . T 
lacją francuskiego realizmu, w twór | była zawsze literatura dla doro- | za główny cel stawiając sobie de- | szczyty — jednocześnie utrwalając | Jeszcze dzisiaj są przecież ludzie sią 
czości Balzaca osiągającego swój | słych, dla ludzi dojrzałych, znają- | maskowanie świętoszka ludzkiego, ;w całym świecie naiwne przekona- tkórzy, czytając Balzaca czy za Te. 
szczyt. Czytelnika dzisiejszego fra- | cych życie. , Literatura ta mówiła | Idąc po tej drodze, literatura |nie o „cynizmie* francuskim, o | śmiejąc się w teatrze na komedjać kę 
puje jednak, zachwyca, chciałoby | zawsze otwarcie i w pewnym sensie ! francuska osiągnęła prawdziwe | „zgniliznie i zepsuciu francuskiem*. francuskich, ba oglądając nawet ta stejna 
się napisać, upaja z innych przede- kie R jak kiki „EA = 

tia PETES ajalica M CZECH ODC SS mans szulera'* Guitry — kiwaja 
aty nij netowe prawi | D ; : i publicuści eee sauen „e 
francuska pogarda dla obłudy, C D WwW i © I OWC a KDE KCEJSCH nad upadkiem moralnym TATA A Tea 
A EAn netee. wystrzegajcie się neologizmów! A E NAGI 1 NA Tea 
AET AA francuska odwaga cy Jednym z chwastów naszego życia wykwita na łamach jakiegoś mrocz- Przypomnijmy sobie, jaka karjerę | zawsze patetyczni, zawsze szlachet przeję 
wienia o wszystkiem mocno i wy» |Jest nowotwór Językowy. Zwłaszcza nego pisemka albo na wargach pod- | zrobiły takie słówka jak „Sektor“, ni, zawsze wzniośli, zawsze mającj Tea 
raźnie, nazywania wszystkiego. po | Owotwór ekonomiczny i polityczny, | rzędnego krzykacza wiecowego. Po- | „aktyw”, „dekompozycja”, że wymie | na podorędziu pięknie brzmiące Ten 
imieniu. W literaturze żadnego in- fabrykowany przez ludzi, których do czwarka taka zazwyczaj umiera w nimy tylko te trzy perły. Otóż sądzi- słowa. A przecież cóż tu dużo „ god 
nego narodu nie znajdzie się takiej tej twórczości nie upoważnia ani | chwili urodzenia. Gorzej jest, gdy | my, że właśnie autorytatywni polity | mówić i rozprawiać na ten temat = kb ea! 
właśnie odwagi, takiej właśnie o- szczególnie wyostrzone poczucie slo- nowotwór rodzi się pod morem wy- j| cy i pudgy sei powinni, z uwagi na | Francuzi nie są ani gorsi, ani þar: Teh 
twartości, takiego właśnie sui ge- | Wa, ani szczególna głębia myślenia. bitnego i słuchanego publicysty lub rezonans ch słów, być bardzo ostro- dziej zepsuci, ani bardziej „niemo czątek 
neris cynizmu. $. p. Aleksander Świętochowski w wyfruwa z ust autorytatywnego po- |źni w inspiracji słowotwórczej, Gdyż | ralni“ niż każdy inny naród ní p Rosy 

Balzac nie stanowi pod tym wzglę |*WYm artykule przedśmiertnym przy lityka i dzialacza społecznego. Wte- dbałość o czystość języka ojczystego | świecie — tylko o swoich upadkach Prz mo 
dem wyjątku. Jego „Ojciec Goriot'; toczył listę tych „towopotworów „od | dy noworodek, podch wycony , przez | jest jednym ze składników dobrze i nędzach chcą i umieją mówić wyj AL 
jedna z długiego szeregu powieści których roi Się nasze piśmiennictwo setki innych piór i tysiące innych rozumianej i dobrze pełnionej działal | raźniej i otwarciej niż jakikolwiek Teat, 
składających się na olbrzymi cykl |” krasomówstwo społeczno-politycz- języków, krzepnie, rozzuchwala ste t| ności społecznej i politycznej. inny naród. Na tem właśnie polega u eat 
„Komedji ludzkiej“, to obraz stra- | "©: LADA i osiada solidnie w naszej mowie pisa W. Z. ich wielkość. Gy 
szliwy w swej prawdzie współcze- Niema tragedji, kiedy nowotwór nej i ustnej, Ą x Warsza 
snego mu Paryża, wielkiego świata i © Francja — kraj najbardziej „ey“ Ziemie 
paryskiego i paryskich nizin, zwią- L $ al © al © t nicznej“ literatury — jest też za” | to 
zanych jednem tylko — podłością a 9 rz WO E Prz Ory Satam eile E e skan“ „aty 
ludzi zamieszkujących ten wielki W ostatnich czasach bardzo spopu Artyści, których prace oglądamy | dobrze podpatrywać charakterysty- | dali. Żaden inny naród nie możć "Dole 
świat i te niziny. Ludzie są tacy laryzowano sztukę drzeworytniczą. |na tej wystawie, pokazali właśnie |czne postaci podhalańskich górali a się poszczycić taką: „Panamą“, ta” dzienni, 
sami tu i tam. Podłość i małość Wiele wystaw tej sztuki oglądaliśmy motywy krajobrazowe z drzewami. także krajobraz podtatrzański. Jego | kim procesem Dreyfussa, tak „wiennj 
kryje się zarówno pod łachmanami ostatniemi czasy w Warszawie. Na-|I tak widzimy tutaj prace Edmunda | „Dom w górach“ i „Stara karczma”, | sprawą Stawiskiego. Stan moralno* dzial 
nędzarza, jak i pod bogatym stro- | wet niektóre redakcje pism codzien- Bartłomiejczyka, który smukłemi li- | które widzimy na tej wystawie nale-| ści gorszy niż gdziekolwiek in = 
jem damy z Faubourg Saint-Ger- nych urządzały w swych lokalach po- |njami kreski drzeworytniczej, daje | żą do tego rodzaju krajobrazów drze | dziej? Nie sądzę. To raczej na pła* ORZ 
main. Wielkość kryje się — chyba kazy drzeworytu a także mocno re- efekty wzorzystych motywów roślin- 


nik“ są poniekąd stylizowanemi ilu-| Dużo zalet artystycznych posiada- | czasu atmosfery, umiejętność ji 0- Adzia, 
przyziemność ludzi ze świata, ludzi | bliczności wzrosła niezmiernie. stracjami do naszego folkloru. Drze-|ją prace Wacława Wąsowicza. „Od- | chota przeprania od czasu do czas | mailan 
normalnych... no, i w nawpół osza- Ostatnio naczelna Dyrekcja Lasów woryty Chrostowskiego w formie e- poczynek“ i „Zima“, Krasnodębskiej- | su wszystkich brudów na forum Bałęzą 
lałem sercu starego ojca Goriota, te- Państwowych w swym gmachu przy |leganekich winiet robią często wra- | Gardowskiej „Drzewa nad wodą“ i | publicznem. Powietrze bywa znacze | Me", 
go nowoczesnego króla Lira umie- | ul. Wawelskiej urządziła wystawę | żenie umiejętnie przeprowadzonych | „Dąb*, Tadeusza Cieślewskiego (sy- | nie lepsze po takiem osólnem pra- GAPIŁą 
rającego w nędzy i opuszczeniu, | drzeworytu polskiego pod tytułem: światłocieniowych rysunków tuszem. na) „Chata rybacka” i „Cerkiew w niu, będącem do tego jedyną w swo” Cali 9 
zdala od swoich dwóch bóstw: „Drzewo, drewno, drzeworyt“. Jest | Mrożewski jest „dziś jednym z naj- Tatarowie", Janiny Konarskiej „Gó- | im rodzaju klapa bezpieczeństwa | Nczy pr 
dwóch ukochanych córek. Obok tam około sto kilkadziesiąt prac na- oryginalniejszych naszych drzewo- | rale“ i „Krowa i cielę“ i wreszcie | dla zbyt ognistych temperamentów Ei 
nich i naokoło nich jest już tylko szych najwybitniejszych drzeworyt- | rytników. Autor doskonałych ilustra | drzeworyty Jurgielewicza, Jakubow- | francuskich. Człowiek mówiący En” 
zalerja ludzi występnych, którzy al- | ników. Wystawa ta jest o tyle inte- |cyj do „Don Kiszota*, swą techniką | skiego, Hładkiego, Janiny Nowotno- prawdę — niezawsze robi wrażenie Filha 
bo już popełnili jakąś podłość, al- resująca, że motywami w tych drze- | białych kresek na ciemnych płaszczy wej i Wandy Telakowskiej, sympatyczne i niezawsze robi wra* | Holt, 
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kryjących te występki pod maską | polski z naszą bujną roślinnością i| tła prawie że już nie graficzne ale czono, że następna wystawa w Dy- mówiący o sobie prawdę. Trzeba ta o 
pięknych słów, okłamujących świat 
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à 20 węgi i 

k pły, Laszło p. €śierskiego miri 
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generalo- 


6.15 „Kiedy 
Gimnastyka, 
poranny, 7.15 Muzyka z płyt, 8.00 Andy | 
cja dla szkół. 

| rowych. 
Muzyka z płyt. 11.57 Syśnał czasu. 
Audycja południowa. 
gospodarcze. 15.45 „Z pieśnią po kraju”. 
16,15 Koncert z Wilna, 16.50 Pogadanka 


Ze świata ma 


Zakończenie sezonu w Filharmonji by 
ło — trzeba to przyznać szczerze — cia z 
świetne: Casadesus, Hofmann, oraz Et- 
„|kim - Moszkowska. Już to samo, że to 
j trzecie nazwisko można wymienić bez- 
pośrednio po tamtych dwóch, jest nale- 
żytą kłasyfikacją talentu naszej młodej 
pianistki, która teraz szybkim krokiem 
zdąża ku wyżynom sztuki odtwórczej. 


my sposobność pisać o grze p. Etkin- 
Moszkowskiej i z zadowoleniem najwyż 
szem stwierdzać piękny rozwój sztuki | b 
tej niepospolitej artystki, Dziś z jeszcze 
większem zadowoleniem możemy pod- 
kreślić, że wykonanie Koncertu B-dur 
(op. 83) Brahmsa potwierdziło w zupeł- 
ności wysokie walory muzyczne świet- 
nej pianistki. Mimowoli nasuwało się po 
równanie z najlepszymi wykonawcami te 
go Koncertu, których słyszeliśmy: z Ro- 
bertem Casadesus i 
pffem. I bez zastrzeżeń należy podkreślić, 
że p. Etkin - Moszkowska bynajmniej 
nie pozostaje w tyle za tymi etarszymi 
swymi kolegami. Jej ujęcie tej wspa- 
niałej kompozycji 
wiołowe, dynamicznie bardziej wyrówna- 
ne, a za to bardziej subtelne, jako, że ko, 
biece — w najpiekniejszem, oczywiście, 
tego słowa znaczeniu — ale niemniej lo- | 


| 
| śczne i przemyślane, a zarazem nie-! 


Marchwinski w języku angielskim. 


AC AERO AKON 
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17:15 Recital skrzypcowy Eugenii 
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19.30 Zagajenie dyskusji na temat: || 
„Koleżeństwo młodych”. 
20.00 Rewja melodyj operetkowych. 
22,00 Koncert . Orkiestry PR. 


PONIEDZIAŁEK, 23 maja. 


ranne wstają zorze”, 6.20, 
6.40 Płyty. 7.00 Dziennik! 


11.00 Audycja dla pobo-| 
11.15 Audycja dia szkół. 11.40 | 

12,03 
15.30 Wiadomości 


Na upał rada jedyna | 
Za dwudziestkę kup PINGWINA. d 


598 3 — 8. 


uaz 


nuny 


agii 


Koncert symfoniczny: 
i dyr. Br. 


mniej doskonałe pod względem wydoby- 
ia z tego monumentalnego dzieła wszy- 
stkich jego muzycznych wartości, 

Po takiem wykonaniu tej miary dzie- 
ła chciałoby się dokonać jego dokład- 
nej analizy i zsumować potem doznane 
wrażenia. Poprzestać jednak wypadnie 
na tem, że wrażenia te potęgowały się 


monja, której miedociąśnięcia, zwłaszcza | 
w pierwszej części Koncertu, dawały się 
ezpośredmio odczuwać. Już bowiem w 
Allegro appassionato, tem jedynem w 
swoim rodzaju scherzu Brahmsa, forte- 
pian zapanował całkowicie nad sytua- 
cją i porwał widocznie instrumentat- 
stów. Oddziałało to też na nich dosko- 
nale, dzięki czemu pełna uduchowienia 


na w całem swem pięknie. Świetnie wre ną 
szcie grała p. Etkin - 
ostatnią, akcentując znakomicie boga- 
tą rytmikę tego finału. Jednem słowem 
dzieło Brahmsa oddane zostało w całei 
swej okazałości, a byłoby jeszcze więk- 
jest może mniej ży-| sze wywarło wrażenie, gdyby sam for- 
łenion, zużyty stary Steinway o ghu- 
chym zupełnie dźwięku, nie ulrudniał 
|pramistce zadania, a orkiestra bardziej | 
się była stosowała 
brzmienia tego 


Wilhelmem Kem- 


w 


ińs 


instrumentu. 


mere 
EKA. mosiężne, nikłowane, 
i tapczany, wózki ' dziecięce, 
meble lekarskie, materace różnych sy- 
stemów, odłewy żeliwne, piece niklowa- 
ne systemu amerykańskiego stałopalne, 
sprzedaje detalicznie 
towych 
, fabryka 
kowa 4, tel. 10-14.66 


Rowery La 
į we. Patefany i płyty. Najtańsze źródło. 
' „RADIOPREN", Warszawa, Plac Żelaz- 
nej Bramy 2, tel. 527-66 — 279-58. 


R. Etkin-Moszkowska — solistka 
Welfstal — batuta 


bie muzykalnością i 
Br. 
II Symionję (D-dur, 
jako pierwszy 
Cezara Francka 
jako ostatni numer programu. 
Drugą część wieczoru rozpoczęła „Bal 


Filharmonji pod dyr. samego kompozy- 
tora. Kim jest dyr. Stośński, 
dy, 
muzycznego w Polsce wogóle, a na Śląs- 
u w szczególności. Znakomity ten i 


liryka trzeciej części została twypuklo- | pozytorskiej, 
Moszkowska część teoretycznej. Dodatnie te cechy znać i 


nie pozostawia 
żenia. 
pewna jednostajność w figuraciach har 
monicznych, przy wyraźnej tendencii do 
wydłużania repetycyji, 
kompozycja ta nieco muży, choć p. Sto- 
ki, jako dyrygent, z ogromnym swym 
do takiego właśnie | temperamentem prowadził orbiestrę 
! skonale j 


tru, przedewszystkiem zaś pod adr: 
sem samej „lekkiej komedji* p. Fey 
deau wysuwać nie należy — któżby 
jednak myślał na serjo o jakichś 
wymaganiach w stosunku do tej bez 
j farsy, napisanej i 


pretensjonalnej 
wystawionej po to i tylko po to, žes 
by się ludzie bawili i śmieli. Innych 
pretensyj „Amelja* nie ma i miel 


nie może, 
A, Chor. 


cenach hur- 
* Warszawa- 
Praga, Bru- 

288 


angielskie i krajowe. Ra- 
djoaparaty. Lampy radjo- 


po 


|. Neufel 


Z AA 


Organizacja, wczasów 


Hurt — Detal. 446 > 
| bi 
| skupujemy. Areszt pensji. pracowniczych 
| Weksie Królewska 49-32; 699-91, 


Ukonstytuowanie się 
Rady Wczasów 


Sprawa raejonalnej organizacji 
urlopów pracowniczych weszła w 
roku bieżącym na realne tory. 

W ub. piątek odbyło się pierwsze 
konstytucyjne zebranie Rady Wcza- 
sów. 

Rada Wczasów została utworzona 
przy zrzeszeniu organizacyj oświa- 
towo - kulturalnych,  grupującem 
wszełkie instytucje i stowarzysze- 
nia społeczne związane z akcją po- 
ludzi miasta 


Koncertem dyrygował z właściwą so- 
inteligencją dyr. 
Wolśstal, który wnikliwie wykonał 
op. 73) Brahmsa, 
a poemat symfoniczny 
„Strzelec potępiony", 


; : ; > : > ; 1.70 - żytkowywania przez 
j wy ; „czej. |w miarę, jak między pianistką a orkie- lada symłoniczna” p. Stefana M Stoiń- lub wsi chwil wolnych od zajęć za- 
Kilkakrotnie już w ciągu sezonu miels- strą następowała coraz ściślejsza har- skiego, wykonańa po raz p erwszy w| UP wsi chy yc ę 


wodowych. 

W skład Rady Wczasów weszli 
dełegaci: ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej — inspektorka Miedzińska i 


e wie każ- 
kto się interesuje objawami życia 


wy 


soce zasłużony pionier ruchu śpiewa-| radca Sosnicki, Państw. Urzędu 
czego, a zarazem sprężysty organiza- W. F. i P. W. — mjr. Morawski Í 
tor, nie zaniedbuje widocznie swej z. X TEI ) 

pracy twórczej także w dziedzinie kom-| Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 


w której wykazuje poważ- 


-— dr. Rudziński, oraz przedstawi- 
rutynę, opartą na rozległej wiedzy 


ciele całego szeregu organizacyj spo 
łecznych. 

Ukonstytuowano 2 komisje: ko- 
misję urlopów oraz komisję Wcza- 
sów dnia codziennego. Przyjęto sze- 
reg uchwał, m. in. w sprawie konie- 
kontynuowania starań o 
do.| dostosowanie ulg kolejowych do po- 
a. | trzeb prownwdzonej akcji. 


„Badładzie”, której całość wszakże 
po sobie głębszego wra 
kontrastujących tematów, | 


Brak 


l 


sprawiają, żelļ 


czności 


A 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim tym, którzy wzięli udział w odda- 


niu ostatniej posługi żonie i matce naszej 


ś.p. JANINIE ADAMSKIE 


a w szczególności p. Prezesowi Eug. Bartenbachowi, 


naczelnemu sekretarzowi Cechu Rzeźniczo- Wędlin. 


p. dyr. mgr. Henrykowi 


Gasińskiemu, Zarządowi i 


Członkom Chrześcijańskiego Cechu Rzeźniczo-Węd- 


liniarskiego składają serdeczne Bóg Zapłać 


MĄŻ i CÓRKI 


Akcja Zw. Strzeleckiego 


W piątek odbyło się plenar- 
ne posiedzenie nowego Zarzą- 
du Powiatowego Związku Strze- 
leckiego, na którym przedy- 
skutowano ramowy plan pracy 
na rok bieżący; ustalono termin 
i miejsce otwarcia obozu dla 
„Orląt” z całego powiatu w Su- 
lejowie. Obóz będzie trwał przez 
4 tygodnie dla 150 „Orląt” z 
z miasta. 

Na zebraniu rozwinęła się 
dyskusja nad sprawozdaniem 
z terenu, złożonem przez | wi- 
ceprezesa dyr. J. Krasonia i 
Komendanta por. Michalaka, w 


Krajoznawcy po 


W zeszłą niedzielę (15.V) pod 
przewodnictwem p. Ribnera,wy- 
ruszyła z Piotrkowa wycieczka 
Członków P. Tow. ;Krajoznaw- 
czego oraz młodzieży—do Beł- 
chatowa, Grocholic i Ludwiko- 
wa. Zebrała się się dość zna- 
czna liczba turystów, którzy ko- 
rzystając z dnia świątecznego, 
woleliodetchnąć świeżym powie 
trzem wiosennem wsi i lasów. 
niż dusić się wśród kamienic 
wielkiego miasta. Do Bełchato- 
wa część podążyła autobusem, 
większość pomknęła na rowe- 
rach. Zwiedzono tam kościół 
po-franciszkański z XVII wie- 
ku, świątynię ewangelicką i da- 
wny pałac niegdyś dziedziców 
Kaczkowskich, obecnie włas- 
ność p. Helwigów, okolony 
starym parkiem. Nie można też 
było pominąć w tym „Manche- 
stcrze” pow. piotrkowskiego, 
fabryki tkackiej, którą, dzięki 
uprzejmej administracji, zwie- 
dziliśmy szczegółowo: 

W samo południe, wycieczka 
zwiększona gromadką sympa- 
tycznych krajoznawczyń Bełcha- 
towskich, podążyła do odleg- 
łych o 3 kilom. Grocholic. Jest 
to osiedle, osięgające przedhi- 
storycznych czasów, a od XV 
w. miasto i parafia dla Bełcha- 
towa. Obecnie Grocholice stra- 
ciły swoje dawne znaczenie, 
ustąpliwszy godności m ejskiej 
Bełchatowowi. W dobrze utrzy- 
manym  kościełe, oglądaliśmy 
cenny wizerunek M. Boskiej 
Skaplerznej, a odwieczna lipa 
przy kościele dała odpoczynek 
swym cieniem, zmęczonym wę- 
drowcom. 

Od Grocholic, o parę kilome 
trów na zachód, leży wieś Lu- 
dwików. Dochodzimy do niej 
po piasku zawianej szosy, gdyż 
po obu jej stronach ciągnie się 
młody zagajnik brzozowy — 
świeżo zasadzony na wydmach 
bezużytecznych. Zarówno Lu- 
dwików, jak i wsie sąsiednie, 
zwłaszcza bliższe Bełchatowa, 
w dzień powszedni rozbrzmie- 
wają turkotem warsztatów tka- 
ckich, które spotyka się nieo- 
mal w każdej chacie. 


w której poruszono zagadnie- 
nie nie tylko młodzieży, ale i 
sympatyków. Ze sprawozdania 
wynika, iż Oddziały w Ręcznie. 
Bogusławicach, Bełchatowie, Buj 
nach Szlacheckich pracują bar- 
dzo aktywnie. Oddział li tylko 
w Kamińsku nie wykazuje do- 
statecznej aktywności. 

W nadchodzącą niedzielę 28 
b.m. postanowiono zwołać pra- 
cowników z działu Orlęcego 
na 1-dniową odprawę, na któ- 
rej zostanie omówiony program 
na najbliższą przyszłość w Dru- 
żynach Orlęcych, 


bocznych drogach 


Okolica biedna, grunta 
piasczyste i sapowate, to też 
dla nędzy wieśniaczej, te war- 
sztaty rękodzielnicze są praw- 
dziwym darem Opatrzności. Z 
Ludwikowa boczną drużyną do- 
tarliśmy do wybornej szosy 
szczercowskiej i po niej wróci- 
liśmy do Bełchatowa. 

W czasie całej tej wycieczki 
panował miły, iście krajoznaw- 
czy nastrój, do czego w nie- 
małej mierze przyczynili się: 
w Ludwikowie p. Kubicka, kie- 
rowniczka szkoły powszechnej, 
a w Bełchatowie p. Komen- 
dant P.P. Adamek, przyjmując 
uczestników wycieczki „herbat- 
ką”. Wieczorem powrócono do 
Piotrkowa. 

Wrażenia tej wycieczki były 
tak miłe, że uczestnicy posta- 
nowili i w następnej wyprawie 
do Parzna (rozsławionego po- 
bytem świętobliwej Wandy Mal- 
czewskiej) — a może do Pa- 
radyża i Skotnik — wziąć w 
nich gremjalny udział. 


ta 


Wystawa obrazów 
w Piotrkowie 


Staraniem Zw. Pań Domu we 
własnym lokalu przy ul. Sło- 
wackiego 14, dn. 21 maja Zos- 
tała otwarta okrężna wystawa 
obrazów znanych artystów ma- 
larzy polskich, która obejmuje 
ponad 100 pięknych dzieł sztu- 
ki. Wystawa trwać będzie tyl- 
ko przez tydzień to jest do 26 
maja włącznie w godzinach od 
11-ej do 20-ej. 

Przewidywany dochód z wy- 
stawy przeznaczony jest na Pol- 
ską Macierz Szkolną. 


Pokaz 


Zw. Pań Domu urządza we 
własnym lokalu ul, Słowackie- 
go 14, dn. 23 bm. pokaz lo- 
dów i ciastek punktualnie o 
godz. 17-ej. Członkiniei goście 
proszeni są o skorzystanie z 
okazji. Pokaz prowadzony bę- 
dzie przez fachową instruktor- 
kę p. Helenę Jarząbkównę. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


w Piotrkowie 


tal żydowski, 


czliwem stanowisku władz 


tych postulatów. 


Na konstytuującym się zebra- 
wyboru 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
powołując do władz tych p.p.: 
prezesa Józefa Piecha i radcę 
Jakuba Berlinera, Fr. Sawickie- 
go, Wł. Millera i E. Majkow- 


niu Rady dokonano 


skiego. 
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TANI I PRAKTYCZN 


Gmachy  piotrkowskie 
w nowych szatach 


Z nastaniem ciepłych dni roz- 
poczęły się w Piotrkowie prace 
frontonów 
innymi prze- 
prowadzany jest gruntowny re- 
mont gmachu, gdzie mieści się 
Piotrkowski Oddział Banku Pol- 
okazały ten 
gmach zmienia z dnia na dzień 
swój wygląd, zyskując bardzo 
wiele, dzięki przeprowadzanym 
pracom przez znane przedsię- 
bracia 
Pencina. Roboty, wykonywane 
solidnie i z poczuciem smaku 
estetycznego, co zawsze cechu- 
je tę firmę, postępują w szyb- 
kim tempie naprzód i już dzi- 
siaj elewacja Świadczy, że ten 
gmachpo całkowitej renowacji bę 
dzie należał do najbardziej re- 
prezentacyjnych w Piotrkowie. 


odświeżaniu 
Między 


przy 
posesyj. 


skiego. Piękny i 


biorstwo architektów 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


W Piotrkowie ukonstytuował 
się Związek Międzykomunalny 
dla spraw szpitalnictwa, obej- 
mujący Radę Powiatową (Sej- 
M | mik) i gm. m. Piotrkowa. Człon- 
SA | kowie Rady tego Związku zwie- 
dzili szpital św. Trójcy i szpi- 
informowani 
poszczególnych szpitalach przez 
ich dyrektorów: D-ra Rechniow- 
skiego i D-ra Weinziehera. 

Starosta Strzemiński zapew- 
nił kierowników szpitali o ży- 


munalnych wobec potrzeb ze 
strony szpitali, a nowa Rada 
okazuje również zrozumienie dla 


IMBRYK ELEKTRYCZNY 
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Potrzeby szpitalnictwa DZIENNIK RADIOWY 


Audycje wiejskie w programie 
letnim rozgłośni regionalnych 
Polskiego Radia 

Polskie Radio układa pro- 
gram dla wsi stosownie do pór 
roku. Zależnie bowiem od pra- 
cy w polu układa się dzień rol 
nika, a co za tym idzie inne 
godziny poświęcić on może słu 
chaniu radia w zimie a inne w 
lecie. 

W związku z tym jak corocz 
nie, na okres letni poczynione 
zostaną pewne zmiany tak w 
programie dla wsi, nadawanym 
przez Raszyn jak i przez stacje 
regionalne. Zmiany te nastąpią 
z dniem 29 maja, kiedy to wej- 
dzie w życie program letni, któ- 
ry trwać będzie do 1-go paź- 
dziernika b. r. 

Aby ułatwić sobie w przy- 
szłości orieęntowanie się w pro- 
gramie audycyj rolniczych, po- 
dajemy tu przegląd programów 
radiowych dla wsi, nadawanych 
przez stacje regionalne, a uw- 
zględniających przede wszyst- 
kim potrzeby i zainteresowania 
słuchaczy ze swego regionu. 
Audycje te są przez rolników 
bardzo chętnie słuchane. 4" "R 

Zaczniemy od radiostacji ka- 
towickiej. Rozgłośnia ta nada- 
wać będzie pogadanki rolnicze 
w pierwsze i trzecie niedziele 
każdego miesiąca o godz. 8.35, 
oraz drugie i czwarte czwartki 
o godz. 21.00, a więc w porach 
bardzo dogodnych dla rolników 
Poza tym w czwartki o godz. 
17.50 nadawane będą wiado- 
mośoi rolnicze oraz codziennie 
o godz. 15.10 wiadomości gieł- 
dy zbożowej w Katowicach. 

Dla właścicieli ogrodów i sa- 
dów w drugie i czwarte nie- 
dziele o godz. 8.35 nadawane 
będą audycje p. t. „Ogrodnik 
Sląski”, oraz dla gospodyń wiej 
skich. pierwsze i trzecie ponie- 
działki o godz. 17.00 pogadan- 
ki p. t. „Gospodyni Śląska”. 

Radiostacja Wileńska w każ- 
dą niedzielę nadawać będzie po 
gadankiinformacyjne,orazgawę- 
dy aktualne z życia społeczne- 
go, i politycznego poza tym w 
każdy wtorek. o godz. 21.00 
nadawane będą pogadanki z 
zakresu oświaty, wychowania 
młodzieży, uświadomienia oby- 
watelskiego i. t. d. 

Dla pogadanek fachowo-rol- 
niczych zarezerwowano miejsce 
w czwartki o godz. 21.00. Jed- 
nocześnie radiostacja wileńska 
wprowadza bardzo ciekawą no- 
wość a mianowicie audycje pt- 
„Czytanki wiejskie”, które na- 
dawane będą w piątki i sobo- 
ty o godz. 21.00. Czytanki te 
zaznajomią słuchaczy wiejskich 
z celniejszymi utworami litera- 
tury polskiej, a mianowicie z 
utworami Sienkiewicza, Reymon 
ta, Rodziewiczówny, Kraszew- 
skiego, Orzeszkowej i.t.d. 

Z Poznan'a w pierwsze i trze- 
cie niedziele każdego miesiąca 
o godz. 8.35 nadawane będą 
audycje o charakterze rozryw- 
kowym i kulturalnó-oświatowym 


cji. 


NIGDY NIE JEST ZA POZNO myśleć o zdro- 
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ZOŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERI! 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk- 
Pamiętaj, że nigdy nie będzię za późno, 


o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego 
i innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się' o dodatnich skutkach ich dzia- 
łania zalecać będziesz swym znajomym. 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
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| NIEMA PEWNIEJSZYC 
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Wobec stwierdzenia prysz- 
czycy w m. Piotrkowie Tryb. 
przy ul. Oddzielnej 3—Zarząd 
Miejski w Piotrkowie Tryb. 
podaje niniejszym do publicz- 
nej wiadomości, iż Starostwo 
w Piotrkowie zabrania paszenia 
zwierząt po rowach przy dro- 
gach publicznych, oraz 
wypuszczania bydła poza za- 
grody, z całej ulicy Oddzielnej 
(bydło winno być trzymane sta- 
le w oborach). 

Prezydent Miasta: 
(—) St. Fiszer. 
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GĄSECKIEGO 
HD Fe spuikowaniu higienicznym w TOREBKACH 


BÓLE GEO 
Żadajcie uryginalnych proszków ze zn. iabr. „KOGUTEK" 
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pg zł. dziennie może każdy 
30 łatwo zarobić przy sprze” 

daży najnowszego opaten* 
towanego „Kina Kieszonkowe” 
go” ze 100 ruchomymi obraza* 
mi. Wzory wysyłamy po otrzy” 
maniu zł. 1.20 w znaczkach pocz 
towych „PING-PONG” War: 
szawa Twarda 51, oddział'V ©: 
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Z PARYŻA MODYSTKA z dy 
plomem poszukuje W S P Ó L- 
NICZKI celem prowadzenia 
wspólnie magazynu w Piotrko 
wie. Wiadomość biuro„O RB IS” 
w Piotrkowie, ul. Słowackiego 
Nr. 22. 


Kolonie 
wzbogacają narody 


W audycjach tych poruszone 
zostaną wszelkie aktualności ! 
ciekawostki specjalnie interesu" 
jące słuchaczy wiejskich. W dni 
powszadnie w każdy poniedzia” 
łek o godz. 21.00 poruszane 
będą aktualne tematy, a skrzy?” 
ki rolnicze nadawane będą W 
wtorki i piątki. Środy i soboty 
zarezerwowano dla audycyj wy” 
mienionych z innymi radiost4” 
cjami, względnie też radiost% 
cja poznańska nadawać będzie 
w tych dniach własne pogadam” 
ki. Dla fachowych pogadanek 
pogadanek rolniczych poświć” 


teczne. j 
cone zostały, tak jak w sezonić 
| EATE ZZ ZARODEK OPACZ E aaa | MO wym wszystkie czwartki. 
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Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31 


W PRZYSTANI L.M. K. w Sulejowie otwarta została wytwornie urządzona restauracja! 


